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Nie jest praw dą, jakoby rząd nie m iał 
„wystarczających środków  praw nych, aby 
uchronić p rzed  napaściam i prasy  najw yż
szego przedstaw iciela państwa*1. P. Mini
s te r  Spraw iedliw ości pow inien p. prem je- 
ra  Sław ka poinformować, że tak ie  „w ystar
czające (aż nadto) śro d k i“ istn ie ją i za
w arte  są w obowiązujących kodeksach 
karnych. W ystarczały one dla obrony „ma- 
jestatu** trzech cesarzj’, są wiec chyba do
stateczne i d la obrony P rezydenta Rzeczy
pospolitej. Jeśli w ostatnim  czasie żaden 
sąd n ie  zwrócił rygorów tych kodeksów 
przeciw  prasie ,, to wynika z tego, ten 
jedynie w niosek, że żadnych „zniewag** 
i żadnych „wybryków** wobec p. P rezy
den ta  p ra sa  po lska się nie dopuściła.
W iem y, że d la sanacyjnego polityka n ie 
raz  najm niejsza k ry tyka stosunków  obec
nych jest „obrazą** lub „zniewagą** lub  też 
„szerzeniem  nieprawdziw ych wiadomości**, 
jednak  póki obowiązują w Polsce sądy 
i kodeksy karne, tak  długo n ie m inister, 
a le  sąd będzie miał praw o kwalifikować 
artyku ły  dzienn ikarsk ie  m ianem  „znie- 
w ag“ i „obraz**.

S tw ierdzając więc, że p rasa nie „obra- 
ziła“ p. P rezydenta, gdyż sąd nigdzie nie 
zriaTazTpowodu do interw encji, rozum iem y 
jed n ak  doskonale powody w ystąpienia 
p. P rem jera . P. Sławek pragnie, by oso
ba p. P rezydenta, jako nieodpow iedzialna, 
stała  poza dyskusją prasow ą, to znaczy-, 
by p. P rezydenta n ie  obciążano odpowie
dzialnością za ak ty  polityczne, w których 
on. na mocy- konstytucji, musi w spółdzia
łać z rządem . Otóż chętnie przyznajem y, 
że żądanie p. Sław ka znajduje się w zu
pełnej zgodzie zarów no z naszą konsty tu
cją, jak  i z p rak tyką konstytucyjną w d e
m okracjach współczesnych. Oczywiście zda
rzały się w yjątki od tej prak tyki w o k re 
sach burzliwych, jak słynne s e  d e m e t -  
t r e  o u  s e  s o u m e t t r e  (poddać się 
lub  ustąpić) G am betty pod adresem  prez.
Mac Mahona w roku  1877, lub  niedaw ne 
(w r. 1924) wym uszenie dymisji M illeran- 
da przez k arte l lewicowy itp., ale w cza
sach norm alnych przestrzega się ściśle 
zasady, że za akty P rezyden ta czyni sie 
odpowiedzialnym  nie jego samego, ale m i
nistrów7, którzy te akty kontrasygnow ali.

Apel p. Sławka do p rasy  zaw iera więc 
milczące przyznanie, że za ostatnie akty 
P rezyden ta (np. nom inacja p. P rystora, 
odroczenie Sejm u) odpowiedzialnym  jest 
on, W alery  Sławek, gdyż on to, jako szef 
rządu , udzielił im kontrasygnaty. P. P re- 
m jer zasłania tu p. P rezyden ta wobec kon
stytucji. wobec parlam entu  i k ra ju . „Nie 
mówcie nic o P rezydencie — wola do
yjag — m acie przecież m nie przed  sobą; W arszaw a, 30. 5. (Tel. wl.). W  poniedzia łek
ja odpowiadam  za wszystko, co P rezyden t s ą(j Najwyższy rozpatrzy sprawę m a n d a tu  po
drobi}" Ale w takim  r a z i e  p. P rem jer po- sla W ierzb iańsk iego ,  k tó r y  na liście kandyda-
w inien dać Sejmowi sposobność do zreali- tów figurował pod nazwiskiem Jana Wierzbiań- 
w im en a a t  . . . .  . . „  . . .  skiego a komisja wyborcza przyznała mandat
zow ania tej odpowiedzialności. Pow inien ;jnż ; ’rowj zastaw o w i Wierzbiańskiemu.
z w o ła ć  Sejm natychm iast i tam zasłonić j ‘w arszaw a, 30. 5. (Teł. wl.). Do Berlina wy- 
P rezyden ta przed krytykam i i zarzutam i! (jPehał ławnik miasta Łodzi prof. Sm olik celem 
Jeśli sadzi że Sejm ten  n ie  re p re z e n tu je , wręczenia n a g r o d y  literackiej m. Łodzi prof. 

H  w iern ie  poglądów k ra ju , to niech w> U [H  ^  wieluniem
pisze wybory do nowego re im o  ale mech uMe^  n w y b u c ht pożar, który zniszczy!
t o  z r o b i  n a t y c h m i a s t ,  bo każdy dzień zw ło - i chłopskich w raz  z inwentarzem
ki oznacza z jego strony unikanie odpowie- Ly,Wym j mart,wym. Straty  w ynoszą  przeszło  
dzialności za te a k ty , ' z powodu których jso ty s . z ło tych . P rzyczyny pożaru dotychczas 
w ciągnięta została w dyskusję osoba pana nie ustaloncL

Prezydenta. P oprostu  p. P rem je r n ie  za
słan ia  Głowy Państw a swmją odpow ie
dzialnością, jak  tego żąda odeń konstytu
cja. P. P rezyden t n ic jest pokryty, gdyż 
Sejm nie może pociągnąć P rem jera  do od
powiedzialności, a n ie może tego zrobić, 
bo się go nie zwołuje. Jeśli w-ięc p. P re 
m jer chce skutecznie osobę p. P rezyden ta  
z dyskusji wyłączyć, to w inien natychm iast 
stanąć przed Sejmem.

Nasuwa się nam  jeszcze druga uw-aga. 
P. Sławek uznaje potrzebę usunięcia Gło- 
wy Państw a z „gry politycznej**. U sunięcie 
to jest jed n ak  możliwe tylko wtedy, gdy 
ktoś inny, t. j. rząd, za akty P rezyden ta 
odpow iada i gdy sam P rezyden t stoi poza 
g rą  polityczną. Co powie w takim  razie 
p. P rem je r o słynnym projekcie konstytu
cji, ułożonym przez k lub  BB. k tóry  dla 
w ielu aktów  P rezydenta nie wymagał 
kontrasygnaty  m inistrów , czyli czyni! za j 

nie odpowiedzialnym  wyłącznie i bezpo
średn io  Głowę Państw7a i k tóry  ponadto 
wciągał P rezyden ta  w najgorszą g rę poli
tyczną, polecając mu np. spraw dzać waż
ność m andatów  poselskich, m ianować trze
cią część Senatu, wyznaczać cześć T rybu
n ału  Stanu (przed który on sam, według 
konstytucji, może być pociągniętym ), a n a 
wet desygnować do plebiscytu swego k an 
dydata na następcę... Przecież t a k i  P re 
zydent nie mógłby stau poza dyskusją 
i k rytyką publiczną, ale byłby rączej nad- 
p rem jerem , rządzącym osobiście i faktycz
nie, a zatem i odpowiedzialnym  osobiście. 
Taki P rezyden t stałby stale w ogniu walk 
politycznych i toby jego au to ry te t musiało 
zupełnie podkopać.

P ro jek t ten  był absu rdalny  i śmieszny. 
Dziś już h ik t o nim  n ie  mówi. Jeśli o nim 
wspom inam y, to tylko ze względu n a  p e
wnego wybitnego polityka z BB, k tóry  ten 
niefortunny p ro jek t podpisał. Był on wów- 
szas prezesem  BB. P. P rem jer zna jego 
nazwisko. , ax -

Przesłuchanie dalszych oskarżonych
w procesie U. W. O.

> L w ów , 30. 5. W  c z w ar ty m  dn iu  procesu  
u k ra iń sk ich  te ro ry s tó w  p rzed  sądem  s ta n ą ł  

W łodz. M achnicki, uro dzo ny  w r. 1902, m echa
nik m aszynow y. W  m ieszkaniu jeg o  znajdow ał 

się m agazyn broni i am unicji, a  szereg  ra z y  no 
cow ał u niego Em il S en yk ,  k o m e n d a n t  k ra jo 
w y  UWO. M achnicki do  w iny  się nie przyznaje .  
P o l i ty k ą  się za jm ow ał,  do  UWO nie należał,  a  
(o is tn ien iu  te j o rgan izac j i  w iedzia ł  ty lk o  z g a 
zet). P rzen oco w ał w  swem m ieszkan iu  jak iegoś  
cz łow ieka , bo pros ił  go  o to  K iry lu k .  Dopiero  
jedjnak po a re sz to w an iu  dow iedział się  od po
licji, że to  b y ł S enyk . Co do m a g a z y n u  bron i i 
am ńnic ji to  Machnicki i bronił się p wo
teip, że  n ie  wiedzia ł,  co by ło  w- p a k u ł a c h ,  k tó 
re mu p rzyn ió s ł  n a jp ie rw  ów n iezna jom y (Se
n y k )  w raz z j a k ą ś  panną ,  a  później o na  sam a. 
P otem  jednak M achnicki przyznał się, że zaglą
dał do paczek. M achnicki nie  w iedział co od 
pow iedzieć n a  p y tan ie ,  czy  go to  n ie  uderzy ło  
że ' j a c y ś  n ieznan i  ludz ie  znoszą  d o  n iego po
de jrzane  paczk i i d laczego  o tem nie pow ie
dział policji p rz y  rewizji. Zmianę zeznań oskar
żony tłum aczy, biciem przez policję, tak , jak i 
int|i oskarżeni. 1

D alszy  osk a rżo ny  J. K iryluk, leśnik, przy 
znaje ,  że na leżał do  U.WO, ale tw ierdzi, że w stę  
pu jąc  do  organ izac ji  z a s t rzeg ł  sobie, że ma 
b yć używ any ty lk o  do pracy ośw iatow ej. P rz y 
znaje ,  że bra ł  udz ia ł  w  w ynoszen iu  p ak u n k ó w  
z m ate r ja łem  w yb uch ow ym , n a to m ia s t  w ypiera

się udziału w przygotow aniach  do zam achu na 
kom isarza Feduniszyna..
W  zeznaniach tego  oskarżonego jest najw ięcej 

sprzeczności.
Z ap y ta n y ,  d laczego  p ie rw otn ie  t a k  b a rd zo  
obciążał S zuszk iew iczów nę,  odpow iada ,  że  robił 
to  w  p rzeko nan iu ,  że je j  ja k o  kobiec ie  policja 
nic nie zrobi. 1

N a to  p ro k u r a to r  z a p y tu je  K iry lu k a ,  d la 
czego n ie  o baw ia ł się. że Szuszk iew iczów nę m o 
że sp o tk a ć  los Besarabow ej, k tó r a  w ed ług  
opinji U k ra ińcó w  zm ar ła  p o b i ta  przez po lic jan 
tów . J

P rzew od n iczący  s tw ierdza , że p rzed  sędzią 
ś ledczym , k ie d y  ju ż  się ż ad neg o  b ic ia  n ie  bal, 
zeznaw ał bard zo  obszernie, p o tem  to  odwołał, 
poczem jeszcze raz  częściowo się p rzyznał ,  by 
wreszcie w szy s tk o  cofnąć.

• Z kolei p rzes łu chan o  Stefanję Szuszkiewi- 
czów nę, studentkę trzeciego roku filozofji. A k t  
oska rżen ia  zarzuca jej,  że b y ła  w ażnym  łącz

nik iem  między  różnem i t ró jk am i U W O  i odgry
w ała dużą rolę w przygotow aniach do zam a
chów , O skarżona  je s t  j e d y n ą  osobą,

która n ie zarzuca policji bicia.
P rzeczy  ja k o b y  n a leża ła  d o  UWO. Zna więk
szość osk a rżo ny ch ,  ale , j a k  tw ierdz i ,  z zabaw  
lub  p rzeds taw ień  n a  Zniesieniu. W y p ie ra  się r y 
so w an ia  planu Zniesienia, co  z a rzu ca  jej a k t  
oskarżena .  N a  te m  ro z p raw ę  odroczono,

Lwów złożył hołd poległym lotnikom ameryk,

PRZYJĘCIA U PREM JERA.

W arszaw a (PAT). Dzisiaj P rezes  R a d y  Mi
n is trów  W a le ry  S ław ek  p rzy ją ł  m in is tra  spraw  
w ew n ę trzn ych  p. Jó zew sk iego .  O g- 12-tej zło
żył p. p rem jerow i w izy tę  poseł i m inis ter  peł
nom ocny  Ł o tw y  p. O lgierd  Grossw ald .

100 GÓRNIKÓW SPŁONĘŁO ŻYWCEM.
W arszaw a, 30. 5. (Tel. wl.). W  ko pa ln i  w ę 

g la  ..Siła“ w Zagłęb iu  donieckiem  w Bolszewji 
sk u tk iem  w y b u ch u  gazów  pow-stał g roźny  po 
żar.  Zginęło około  100 górników , którzy sp ło
nęli żyw cem , m ając  odciętą  drogę do ucieczki.

Lwów 30. 5. O godz. 11 na Cmtentarzu 
Obrońców L w ow a odby ła  się u roczys tość  wień  
czernią grobów  lotn ików  am erykańskiej eskadry  
im ienia K ościuszki, którzy polegli w  r. 1929 
podczas w alk polsko-ukraińskich. W  uroczy
stości wzięli udział p rzed s taw ien ie  w ładz  z p. 
w o je w o d ą  G ołuchow skim  n a  czele, p rzed s ta 
wiciele armji, przycz-m  szczególnie licznie s ta 
wili się lo tn icy ,  da le j p rzybyli p rzedstaw iciele  
stowarzyszeń , oraz liczna  publiczność. P ie rw 
szy  przem awiał w języku  angielskim i polskim 
pastor ew angelicki, potem zastępca kom isarza 
rządow ego na m. Lw ów  p. Frankow ski, p. Neu-

m anowa imieniem „S traży  Mogil“ , m ajor Hel
ler im. 6 p. lo tn iczego, pułk. emer. B aczyńsk  
imieniem Zw. O brońców  Lw ow a. O s ta tn i  p rze  
m aw iał a t t a c h e  w o jsko w y  am ery kań sk i  w  W a r  
szaw ie m ajor Jeager.

Mówcy kończyli sw e  przem ówienia  sk ład a 
niem w ieńców  na g robach  bohaterów, '■ Major 
J e a g e r  u dek o ro w a ł g ro b y  po ległych chorąg iew  
kam i o b a rw ach  am ery k ań sk ich .  P o  p rzem ó 
wieniach młodzież szkolna  z łożyła  na  g robach  
k w ia ty ,  a  o rk ies tra  odegra ła  hymn państwowy, 
polski i am erykańsk i .

 o  ś

Opinja angielska stwierdza prowokacje niemiecką.
Londyn (FAT). ..Daily Telegraph*’ w depe

szy  w łasne j z Berlina o incydencie  g ranicznym 
pod Opaleniem potwierdza w czorajsze ■ przy
puszczenia „D aily Heraldu*4 co do tła in cy
dentu. Dziennik s tw ierdza ,  że w iadomości po
d aw ano  przez prasę berlińską umacniają p°- 
g'9d, że ,
polscy oficerowie zostali zwabieni na niemiec

kie terytorjum
przez prowokatorów, k tórzy  przyrzekli im 
sprzedać dokum enty wojskowe. P rzytaczając 
infomacje „Lokal Aozeigeru“  z Kwidzynia

..Daily T e leg rap k “ stwierdza, że k o re sp o n 
d en t  tego  dziennika najwidoczniej nie u św ia 
d am ia ł  sobie znaczen ia  sw oich słów, pisząc, iż 
niemieckie , w ładze zdecyd ow ały  się udzielić 
ostrej o d p ra w r  polskim zam iarom  szpiegow
skim. J a k  zaznacza ..Daily T le g ra p h “ : „może 
to b yć  tylk-o dowodem, że inicjatywa do kro

ków , które spow odow ały w ypadek, w yszła  z 
tej strony, t. j. z niem ieckiej granicy’4. Opisu
jąc  w  dalszym  ciągu za jśc ia  w ed łu g  tej relacji 
„Daily T e leg rap h“ nad a je  całe j d epeszy  cha
rakter raczej życzliw y dla P olsk i, nazyw ając 
akcję nim iecką zasadzką.

Nispokój pras> Hugenberpa.
'Berlin (Telef. wl.) Dzisiejsze dz iennik ,  nie- 

mieekie ’ z a jm u ją  się w y p ad k a m i n a d  g ran icą  
po lsko-n iem iecką  przyczem  „D eu tsche  AU Ztg.’’ 
ubolew a, że rząd R zezy  zachowuje w  tej spra
wi całkow ite m ilczenie tak, że  robi to w rażenie t 
jakoby sum ienie niem ieckie było  n ieczyste.

Równie zapy tu je  się „D er T a g “ d laczego 
rząd Rzeszy nie w ydał jeszcze żadnego  . ofi
c ja lnego  k o m u n ik a tu  i zarzuca - ministrowi 
CurtiusOwi że jest pclonofilem , czego  ma do
w odzić zamiar objęcia  p ro t e k to ra tu  nad  pol
sk ą  w y s ta w ą  sz tu k i  i m ala rs tw a  w  Berlinie.

Koła gospodarcze polskie 
zainteresowane koncepcją Brianda.
Paryż (PAT). S ta ran iem  polskiego k o n su la 

tu  genera lnego  w- P aryżu ,  odbył się odczyt dr.
R ogera  B atag l j i  w  ..Rotliary c lub“ . o roli P o l
ski w  rozwoju gospodarczym  Europy. P re le 
g en t  p rzedstaw ił  znaczenie Po lsk i jako do
s taw cy  i odbiorcA tow arów  w obrocie między- 
narodow ym . P re leg en t  oświadczył, że koła go- natu p. Szym ański pow rócił z zag ran icy  i objął 
spodarcze polskie, są w najw yższym  stopniu urzędow anie ,

zainteresow ane koncepcją Brianda, oczywiście 
w  tak im  jej ujęciu, k tó reb y  d a w a ło  Polsce 
potrzebne możliwości ekspor tow e,  kap ita łow e 
i emigracyjne, oraz zabezpieczało j ą  przed 
agresją .  Odczyt dra R o g e ra  B ataglji .  wywoła 
wielkie zain teresowanie , a  pog ląd y  wygłoszone 
przez prelegenta  znalazły duże, uznanie

W a rsza w a ,  30. 5. (Te,, wl.). M arszałek  Se-
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Jak Europa przyjęła memorjał firianda?
Chłodno i krytycznie.

Brianda, g d y b y  g w a ra n tu j ą c  międzynarodow e 
porozumienie, g w a ra n to w a ł  nam s ta tu s  quo" .  
i g f tyby  miał formy realne. Nie&tefy, na razie

jes t  jeszcze  we mgle, jeśli chodzi o jego  pra. 
wno-uatrojową. k o n s t ru k c ję ,  a  nie wiarlomb, 
czy g w a ra n c ja  d la  obecnego  s tanu  rzeczy 
w Europie  zostanie  p rzy ję ta  ja k o  jego  funda
ment. i po ds taw a. W  każdym  razie  nie  przyjmą 
jej Niemcy, już  teraz zas t rzega jące  się przeciw 
nowemu pomysłowi . .wschodniego .Locarna1’.

W . Z.

Przed wyborami w okr. gnieźnieńskim.
MOWA OPOZYCYJNA POS. W ITOSA.

Agifs»oja wyborcza w okręgu g n i e  ź- 
n i e ń s k i ni, gdzie w najbliższa n iedzie
le odbędą się wybory uzupełniające do 
Sejmu, jest bardzo ożywiona. Sanacja, 
która w. tym okręgu nic zdobyła w r. 1928 
żadnego m andatu, zrezygnowała obecnie 
z walki wyborczej i naw ołuje wyborców 
do m asowej absencji, w wyborach. Cli. D. 
i P iast liczą na utrzym anie dotychczaso
wego stanu  posiadania, wyrażającego sio 
w 2 m andatach (p. Czyszewski z Ćh. D. 
i p. M ichałkiewic* z P iasta) i w 33 tysią
cach głosów,, jak ie  przed dwoma laty po
dły na listo Nr 25. Na czele listy S tronnic
twa Narodowego stoją p. Trąm pczyński 
i dotychczasowy poseł Lew andowski.

W tokn agitacji wyborczej, w kiórej 
b iorą udział m. i. posłowie B itnor i Kicr- 
nik, wygłosił w Środzie poseł W i t o s  
program ow e przem ów ienie, niezm iernie 
znam ienne ze względu na ostre, opozy
cyjne akcenty. P. W itos przypom niał, jak 
lżono Sejm, a Polaków  nazwano „narodem  
idjotów“ i zaznaczył, że

. .godność  i in te res  n arodu  polskiego, dobre  
imię p a ń s tw a  w- k ra ju  i zag ran icą  wymaga,, 
by Sejm pociągnął do odpow iedzialności 
tych, co prawo łam ią, co  wbrew ustaw ie  
szafują setkam i miljonów' ludzkiej krw aw icy  
i zas tanow ił  się n a d  położeniem kra ju .  —  
A je d n a k  p. Prezydent, k ie ru jący  się radam i 
p. S ła w k a  odracza, posiedzenie  Sejmu p rzed
tem, nim ono się zaczęło11.

„C zte ro le tn ie  r z ą d y  sanac j i  —  mówił d a 
lej >p. W ito s  —  m ające  jaknajlopszą, km ijuu-  
k tn r ę ;  rz ąd y ,  k tó ry m  nikt- nie p rzeszkadzał,  
rządy ,  k tó ro  zd y sk o n to w a ły  obcą. p racę d la  
siebie, d ow iod ły ,  żo nio mogły , czy  nie 
u m ia ły  n ic  zrobić. D ojrzały one też zupeł

nie do ustąpienia".
Mają one za sobą lylko ludzi za in te re

sowanych w tym system ie rządzenia, sp e
kulantów  i pochlebców’, których zresztą ma 
każdy, kto rozporządza władzą i korytem , 
ale którzy też pierw si uciekają, gdy się 
władza i koryto kończy. Mają bojówki i in 
dyw idua krym inalne do rozbijania głów 
i w ypalania cezów.

Mówiąc o skutkach system u pomajowc- 
go, wyraził sic, że „w szystkie szkody moż
na powetować", ale

„gorszą daleko rzeczą to robota, która de< 
prawifjc, która poniża, która tamie w olę  
i charaktery, która z  ludzi robi narzędzia 
zdolne do w szystk iego , robi nikczem ników . 
Tego często naprawić się nie da, to trwa 
lata i pokoleńia",
W końcu wezwał mówca rząd albo do 

w spółpracy ze Sejmem, albo do p rzep ro 
wadzenia wyborów bez gw ałcenia woli 
ludności.

Ostro w ystąpił p. W itos przeciw  naw o
ływaniu do w strzym ania się od wyborów: 

„Nieszczęsna polska sanacja, która ma 
za sobą same tylko przestępstwa, czy one 
sio' uazy w a ja. przewrotem majowym, czy ła
maniem konstytucji, ozy wprowadzaniem 
miljonów żydów do Polski, czy przekrocze
niami hudżetowemi, czy stronniczością ad
ministracji, czy rozrzutnością bez końca 
i miary, czy zabija liiom ducha i inicjały wy 
obywatelskiej, chce, zanim zginie, ukorono
w ać dalszem  łajdactw em  sw ój niesław ny  
żyw ot" .
Z absencji wyborów skorzystają ‘tylko 

N i e m c y ,  którzy mogą zdobyć dwa m an
daty, zam iast jednego, dotąd posiadanego.
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Niemcy wydali zwłoki Leśkiewicza.
KOMISARZ BIEDRZYŃSKI PRZEKAZANY PROKURATOROW I.

.0 czego p i§ z q  in n i? . .
Socjaliści rzędowi o II. Międzynarodówce

W  „Przedśw icie" p. M oraczewskiego 
znajdujem y dłuższe wywody ch arak tery zu 
jące Il-gą M iędzynarodówko socjalistyczną 
z powodu jej (już zresztą przebrzm iałe j) 
odezwy pierw szom ajow ej, k tó re j jeden 
ustęp  poświecony był „dyk ta tu rze" w Pol
sce. „P rzedśw it"  ujm uje sie za H indusam i, 
walczącymi o wolność z angielskim  rzą
dem  „tow arzysza" Mac Donalda. A pod- 
jąw szy w yrażenie II-g iej M iędzynarodówki 
o „krw aw ym  rządzie M ussoliniego", pisze: 

„Można nazwać również angielski rząd 
Mac Donalda „krwawym"! Byłoby to spra
wiedliwe, bezstronno — socjalistyczne sta
nowisko. bo krew Hindusów nfe jest mniej 
warta, niż krew innych narodów !'1 
N astępnie przypom ina, jak  to bez pro

te s tu  ze strony  II M iędzynarodówki socja
listyczny rząd  M ullera w Niemczech przy
stąp ił do budowy pancern ika, i oświadcza: 

„Z treści odpzwy wynika, żo „Międzyna
rodówka" stuży interesom Anglji i Niemiec", 
a  nio sprawie wolności, sprawiedliwości 
i demokracji — nio sprawie socjalizmu! Jak 

| Liga Narodów jest narzędziem kilku państw 
większych, tak „Międzynarodówka" jest 
narzędziem głównie dwu z tych „wielkich": 
Anglji i Niemiec!"
Je s t  to praw da! I wyrażam y radość 

Z tego powodu, że organ „F rakcji Rew olu
cyjnej", organ  p a r ty  socjalistycznej, tak 
trzeźw o patrzy  n a  II  M iędzynarodówkę". 
Szkoda jednak , że ten  krytyczny na nią 
pogląd  w ypow iada dop iero  teraz, k iedy  się 
stało  wiadom em , że M iędzynarodów ka nie 
zechciała przyjąć „F rakcji"  do swego g ro
na. Szkoda, że p. M oraczewski ot Cie n ie 
w ystąpili przeciw  II  M iędzynarodówce 
w ro k u  1920, k iedy  jej najw ybitn iejsi p rzy
wódcy stan ę li po  stron ie  Bolszewji przeciw  
Polsce... To jedno zastrzeżenie dołączam y 
do trzeźw ej oceny II M iędzynarodów ki 
w  „Przedśw icie".

Przesunięcia wśród polskich partyj 
w Lidzie.

„K u rje r W ileńsk i" , o rgan  posła  Okuli- 
eza (BB), p isze z okazji w yborów w lidz- 
kiem , że

„ciekawe zmiany zaszły w stanie wpływów 
partyj opozycyjnych. P PS. z 9  tysięcy glo- 

- só w  spadła  na 3 ty s iące , W yzw olen ie  —  
z 15 ty s ię c y  na 5 ty s ięcy . Stronnictwo 
Chłopskie zebrało głosów również mniej, niż 
padło ich w poprzednich wyborach na ilstę 
N r 10, ipomimo jej unieważnienia. Mniejwię- 
cej na jednakow ym  poziom ie utrzym ała się  
połączona lista Ch. D. i P iasta  Nr 25“, 

a  właściw ie, c o  nie  może przejść przez 
gard ło  p. Okuliczowi, pow iększyła swój 
stan posiadan ia  o  blisko  2  tysiące głosów.

Żydzi —  „obojętni*.

„Nasz P rzeg ląd"  żydowski zajm uje się 
obojętnością społeczeństw a w stosunku do 
sp raw  państw a. Tłóm aczy ją tak :

„Piłsudczycy nic nie popraw ili i n ic nie 
pogorszyli, lecz pozostaw ili w szystko po 
daw nem u. Nie dziwota, że społeczeństwo 
je s t obojętne. Nie entuzjazmuje się ani sa
nacją, ani opozycją, lecz zachowuje się 
biernie. I to bynajmniej nie jest dowodem 
sobkostwa lub głupoty, lec® właśnie trzeź
wości i  mądrości. Społeczeństwo powiada 
sobie: „ambo meliores" — jeden, ustrój wart 
jest drugiego, lub po h-einowsku: „oba nie 
m ile pachną".
Są to typowo żydowskie wywody. P on ie

waż u  s te ru  eszcze sanacja, w ięc n ie  moż
n a  je j zwalczać. Ale, że w k ra ju  źle, więc 
trzeb a  zam anifestować przynajm niej „obo
jętność" w stosunku do rządzących Polską 
czynników. Bo — nuż...? I to się nazywa 
„dowodem trzeźwości i m ądrości". „Nasz 
P rzegląd" pochlebia sobie!

Jedyni rewolucjoniści w Polsce!

P. N oskow ski rozpraw ia  się w „K urje- 
rze W arszaw skim " z radam i „Czasu ... 
P rzed  p a ru  bowiem dniam i radził w a r
szaw ski koresponden t „Czasu" rządowi, 
żeby kryzys gospodarczy likw idow ał „za 
pomocą dekretów "...

„P rzec ie ram y  —  pisze  p. N o sk o w sk i  —  
oczy. Przecież  ten człow iek w idocznie  nie 
m a  w y o brażen ia  o k o n s ty tu c j i  polskiej; 
Przece lż  tv lk o  w* razio  rozw iązan ia  pai la
m en tu .  to znaczy  w  c iągu  n a jw y że j  trzech 
m iesięcy , p. P re z y d e n t  l tzp l tc j  u zy sk u je  pe
w n ą  sw ob od ę  w  dek re to w an iu .  Ale i tu 
k o n s ty tu c ja  m arco w a ,  zreform ow ana w ro 
ku  1926, czyni w yraźn ie  zas trzeżen ia  o g ra 
n icza jące ,  np. co do  zac iągn ięc ia  pożyczki 
p ań s tw o w e j,  na łożen ia  p oda tków , p o dw y ż
sza n ia  ceł, u s ta n a w ia n ia  monopolów. A oto 
a r t .  49 (ust. 2) kon s ty tu c j i ,  k tó ry  opiew a: 
„U m ow y han d lo w e i celne oraz, urnow y, 
k tó r e  s ta le  obciążają, pod  w zględem  finan-

Trzeba. stwierdzić , ż m em orja ł  B rianda  o 
Unji E urope jsk ie j  zo s ta ł  p rzy ję ty  przez opinję 
m iędzy naro do w ą  n ao g ó ł  ch łodno  i kry tyczn ie . . .
E n tu z ja s ty c zn ie  za nim w ypow iedzia ły  się 
(prócz f rancusk ie j  p rasy  rad yk a lne j  i rządowej) 
ty lk o  wiecb;,ń sk ie  dzienniki; k ilko le tn ia  bowiem 
p rop agan da  O o i iden ho vcJ \a ley g i’ogo n a  grun
cie Wiednia p rzy g o to w a ła  tu w y b o rn y  g ru n t  
dla inemorjałn. 1 —  z d ru g ie j  s trony  —  ty lko  
zd ecy d o w an ie '  m ili ta ryslyezno  ko la  w o w szyst 

j  kich kra jach od^pełmęty g-o ,, miejsca ja k o  
„h w n h u g "  (koncern  p ra so w y  H u g ęn b e rg a  
w Niemczech) lub jako „zasadzkę." i „m anew r 
francuski ’ ( faszy s tow ska  p ra s a  w e W łoszech). 
O lbrzym ia  zaś większość- p ra sy  podała  m em o 
riał B riand a  nie en tu z jazm u jąc  s ię  nim, a.tii go 
też  nio odrzucając-, n a to m ias t  w y ty k a ją c  mu 
szereg  b rak ó w  i w sk a zu ją c  na pewne tk w iące  
w nim. n iebezpieczeństwa.

P rosa  ang ie lska  o pozycy jna  (więc konserw a 
tyiwna i liberalna) zgodnie prawię oświadcza, 
żo W ie lk a  B ry tan ja  n ie  jest bezpośrednio  za in 
te reso w an a  U nją  E urope jską .  J e j  c h a rak te r  Tm- 
p rjum św ia to w eg o  sp raw ia ,  że zasadniczo  nic 
może wejść do Unji E u ro pe jsk ie j ;  może w spół
dz ia łać  od w y p a d k u  do  w y p ad k u  z nią chyba 
ty lk o  w. sp raw ach ,  k tó re  d o ty c z y ć  będą, eu ro 
pejskich  jej posiadłości („Times").. .

Zaniepokojenie  w y w o ła ł  raem o rja ł  Brianda 
w ko łach  k ie row n iczy ch  Ligi N arodów . Jeśli 
bowiem U nja  E u ro p e jsk a  s t a ła b y  się rzeczyw i
stością, to  w ów czas w ysu n ie  s ię  zagadnienie ,  
ćzem ten  n o w y  tw ó r  m ięd zy n a ro d o w y  m a  b y ć  
w s to su n k u  do  Ligi N arodów , ja k  rozdzielić 
k o m p e tenc je  w sp raw ach  naszego  k on ty nen tu  
m iędzy  oby dw ie  ins tanc je ,  i k tó re j  z nich przy 
znać  d ecy d u ją ce  znaczenie?

Niezmiernie  c ie k a w ą  d y sk u s ję  w y w o ła ł  plan 
B rianda  w  Niemczech... O rgan  Socj.  D e m o k ra 
cji „ V o rw a r ts“  po w ita ł  go z radością  j a k o  je 
d e n  z p o s tu la tó w  m iędzy naro do w eg o  so c ja l i 
zmu. O rg a n y  zaś dzis ie jszego rząd u  w y p o w ie 
działy  s ię  po n a jw iększe j  części przeciw  niemu. 
A t a k a  „Germania*’ oceniła go  j a k o  p ró b ę  F r a n 
cji „w y d o b y c ia  się z te j  ■ izolacji m ora lne j ,  
w  jak ie j  j ą  pos taw iła  (?) k onferenc ja  lo n dy ń 
sk a " .

Prasa f a szy s to w sk a  W łoch  wogólo nie  za
da ła  sobie w ie le  trud.u p rzy  rozbiorze planu 
Brianda.. Z resz tą  w  p a rę  d n i  potem zagrzm ia ły  
w ojenno  a k o rd y  Mussoliniego," w  czeui —  m oże  
nie bez. r a c j i  —  d o p a trzo n o  sio. odpowiedzi 
Wiódł* n a  p ropozyc ję  m in is t ra  francusk iego .

B a rd zo  rzeczow o i  . objektyiwnie p o t r a k to 
w ał p lan  R rjąn d a  „Ossetwatore Romano**. Nie 
p om iną ł je g o  b ra k ó w  (m glis tość  i in.). Z a ra 
zem je d n a k  podkreś l i ł  zasadn iczą  jego w artość  
ja k o  o b jaw u  m yśli  p ok o jow ej i dążnośc i d o  
w spółpracy  m iędzy naro do w ej.  Było rzeczą, zna 
m ienną, że te  ob jek ty  wne w y w o d y  o rganu  S to 
licy A post.  s p o tk a ły  się z na jos trze jszym  i b ru 
ta ln y m  sprzeciw em  ze s t ro n y  o fg anu  niem iec
k ich  cen tro w có w , „G erm an ii1’. Nie cofnął się 
tern d z ienn ik  n a w e t  p rzed  insynuac ją ,  j a k o b y  
o rgan  S to l icy  A post.  sw em  s tan ow isk iem  
w sp raw ie  p lanu  B r ian d a  szed ł  przeciw  „ in te
resom  n a ro d u  'w ło sk ieg o 1*.

.N a o g ó ł  m o ż n a  powiedzieć, że k r y t y k a  me- 
m o r ja łu  B r iand a  m a  c h a ra k te r  g łó w n ie  p ra w 
n iczy  (b rak  k o n k re tn y c h  za sad  us tro jow ych) i 
poli tyczny. Z po li tycznego  p u n k tu  widzenia, 
ocenia ją  g o  k ry ty c z n ie  k o ła  zw iązane  ściśle 
7. L ig ą  N aro dó w , b o jąc  się, b y  n o w y  tw ó r  n ic  
popad ł  w  konf l ik t  z in s ty tu c ją  genew ską ;;  
z p o l i ty czneg o  zaś p u n k tu  w idzen ia  zw alcza
ją  g o  te  s fe ry ,  k tó r e  dążą. d o  rewizji t r a k ta 
tó w  p o ko jo w y ch ,  lę k a j ą c  się, że U n ja  E u ro p e j 
ska, może się s t a ć  z a g w aran to w an iem  obecne
g o  s ta n u  rzeczy.

Z  polsk iego punktu w idzenia należa łoby  
w tych  •warunkach o św iad czyć  s ię  za planem

sow y m  państwo.. .  w y m a g a ją  zg o d y  se jm u" .
Z pow yższego  w y n ik a ,  że  p raw o d e k re 

to w a n ia  rozszerzono jest. w y łączn ie  w  razie 
rozw iązan ia  Izb, oraz  że i w te d y ,  na ten  
trzym ies ięczny  o k res  czasu , j e s t  ono w c iąż  
mocno ogran iczone, m iędzy  innem i w  dzie
dz in ie  spec ja ln ie  d o ty c zą c e j  ehonom ji n a r o 
dowej.  Jakąż ma w ięc  w artość środek, za- 

t Iecany przez „Czas". Żadnej!**
A dokąd zm ierza korespondent („Cza

su "?  Do w yw ołania w rażenia, że po trzeb 
nym jest n o n y  zamach stanu, p rzed k tó 
rym ostrzega n a w e t  „ G a z e ta  Polska",
pisząc:

„S tw ie rdz ić  m usim y, że  P re z y d e n t  R z e 
czypospolite j  i r z ąd  o becny  nio m a  o bo
w iązku ,  a  nawrot p raw a  s to so w a ć  się do  
jak ie jk o lw ie k  innej k o n s ty tu c j i ,  oprócz tej, 
k tó r a  jawnie, pow szechnie  i  p raw n ie  obo
wiązuje".
Zdaje się, że jedynym i, obok oczywi

ście kom unistów , rew olucjonistam i w P o l
sce są dziś konserw atyści.

Krwawe zajście g ran iczne  pod  Opaleniem 
jes t  obecnie  p rzedm iotem  badan ia  mieszanej 
komisji  polsko-niem ieckiej,  k tó ra  p rz e p ro w a 
dza dochodzenie  na miejscu w y p ad k u .  D o ty c h 
czas p rzes łuchano  ca ły  szereg  niemieckich 
u rzęd n ik ów  policji g ran iczne j oraz żołnierzy 
po lsk ie j  s t ra ży  gran iczne j,  pozatęm  n iem ieck ie 
go  i polsk iego  rzeczoznaw ców  d la  sp raw  broni 
palnej,  k tó r z y  w yd a li  opinję o w y m ian ie  s t r z a 
łów  z p u n k tu  widzenia technicznego .  W  zw iąz
k u  z o d m o w ą udzie len ia  • odpow iedzi ze s t ro n y  
św iad kó w  niem ieck ich  na. n iek tó re  p y tan ia  
członków' komisji ,  postanow iono zw rócić  się do 
obu rządów  o dodatkow e instrukcje w sprawie  
zakresu  p rac  komisji.

J a k  w y n ik a  z zeznań św iadków , niemieckie 
te ry to r jm n  nie b y ło  os trze l iw an e  przez poi- 
skieh  funkc.jonarjuszów s t raży  granicznej.  
Funkjonarjusze polscy  wrprawrdzie przekroczyli

Z  I j g ę j f l  m ł o d g i c ż M  
g f o n d c m j c g j g Ł

Z kongresu SeU’u w Helsingforsie.
W  Helsingforsie  o db y t  się K o n g re s  S d P u  

(Związku S tu d e n tó w  F in land ji .  E s to n j i ,  Łotwę/ 
i L itwy). G lów nem i p u n k tam i obrad  by ły :  s p r a 
w a  zm iany  s t a tu tu  SelPu oraz  k w e s t j a  n a w ią 
zan ia  w sp ó łp racy  ze s tu d e n ta m i  polsk. W niosek  
s tu d e n tó w  f ińskich  d o m ag a ją cy  się przy jęc ia  
P o lsk i  do  SelTu, a  p o p a r ty  przez E s to n jc ,  od 
rzucono glosam i Ł o tw y  i L i tw y ;  n a  w niosek  
Ł o tw y  uchw alono  je d n a k  zapros ić  Związek 
Polsk i do jakna jśc iś lc jsze j  w sp ó łp racy  z h e l 
pem. W  czasie  ko ngresu  b aw iła  w  Ilelsingfor- 
sie, n a  zaproszen ie  Z w iązku  S tu d e n tó w  Fiń- 

[skieh, d e lega c ja  P o lska .

AKADEMICY JA D Ą  NA KONGRES
EUCHARYSTYCZNY DO POZNANIA.

\V I. K ra jo w y m  K o ng res ie  E u c h a ry s ty c z 
nym , k tó r y  odbędzie się w  dn iach  od 26 do 29 J 
czerwca br. w  P o znan iu ,  w eźmie l iczny  udział 
młodzież ak ad em ick a ,  zg ru p o w an a  w osobnej 
Sekcji  akadem ickie j .  A k a d e m ic y  obok udziału

polskiej straży strzelano z ty łu , od strony poi 
skicj,: co w sk azyw ałoby na głębok ie w targnię
cie N iem ców  na terytorium  polskie.

Niezmiernie  w ażn y  szczegół przyniósł w y 
n ik  sekcji zw łok porlkom. L eśkiew icza, doko
nanej w  K w idzyniu. Zdjęcie roen tg en iczne  k u 
li, k tó r a  u tk w iła  w stosie  p ac ie rzow ym , w y k a 
zało pon ad  w sz e lk ą '  w ątp liw ość .  ż.e thodzi tu 
o kulę rew olw erow ą, nie zaś karabinową. 
Szczegół ten je s t  niezmiernie w ażn y  ze w zglę
du na  odległość i ś lad y  krw i,  zos taw ione  je 
szcze po s tron ie  polskiej .  ^  1

Zw łoki podkomisarza. Leśk iew icza  zos ta ły  
w yd an e  w ładzom  polskim na odc inku  g ran icz 
nym Opalenie  i odwiezione do T czew a, gdzie 
odbędzie się pogrzeb. Komisarza. Biedzyóskiogo 
k tó ry ,  jak  w iadom o, osadzony  zosta ł  w więzie
niu w  E lb lągu , p rzek azano  obecnie do  d y sp o 
zycji p rokuratora .  Rzeszy, co w s k a z y w a ło b y  
an to, że N iem cy zam ierzają w y to czy ć  mu pro
ces o  szp iegostw o.

w p raca ch  kon g resu  ob rad o w ać  będ ą  w sw-.ej 
sekcji,  k tó r a  w edług  pro jek tu  odbędzie d w a  po
siedzenia. W ygłoszone  na nich z o s ta n ą  n as t .  
re fe ra ty :  „ E u e b a ry s t j a  o środkiem  życ ia  reli
g ijnego  i m oralnego  ideału  a k a d e m ik a " ,  p rele
g e n t  p. Śwreżawski; „ E u e b a ry s t ja  w zust.osowa' 
niu p rak ty c zn em  w życiu  a k a d e m ik a 11,- p.- Bo
gdanow icz : „ E u c h a ry s t ja  w zas tosow an iu  p rak  
tyczne  in w życiu  ak ad em ie zk i" .  p. Żółtowska. 
O sta tn i  re fe ra t  pt. „Rola o rg an izacy j  a k a d e 
mickich w A kcji  K a to l ick ie j"  w ygłos i  ks. Mo
d e ra to r  Moskała z K rak o w a .  W e w szys tk ich  
ośrodkach  un iw ersy teck ich  u tw o rzon e  zosta ły  
K o m ite ty  ak adem ick ie ,  k tó ry ch  zadaniem^ jest 
p rzygo tow an ie  p rac  n a  Sekc ję  akad em ick ą ,  
p ro p ag an d a  k ongresu ,  oraz zorgan izow an ie  w y 
jazdu  na  K ongres  do P oznan ia .

KOLO PRZYJ. CZECHOSŁOWACJI 
W  POZNANIU.

W  Po znan iu  zorganizow ano Akademickie 
K oło  P rzy jac ió ł C zechosłow acji, k tó re  n a w ią 
zało k o n ta k t  z taki om iż kołam i w K rak ow ie  i 
W arszaw ie .  ’

AKADEMICKIE 1 KOLONJE W AKACYJNE.
Na okres  zbliżających się w ak acy j  o tw iera  

B ra tn ia  P o m o c  S tu d en tó w  U. J .  d w a  miejsca

granicę, lecz dopiero zasypani strzałam i ze 
w szystk ich  stron. D o teg o  kroku w ięc zostali 
zmuszani. Ś w iadkow ie  n a s tęp n ie  zeznali, że  do

t



„GŁOS NARODU" z dnia i-g o  czerw ca 1930.

Bohaterka przestworzy.
L on dyn ,  w m aju  1930 r.

0  k im  dziś mówi cały L o n d y n ?  Ani o 
G andhim, an i o 'przesileniu w łonie rządu  ro 
botniczego. U w agę  s to licy  p rzy ku w a  m ała  s te .  
n o typ is tka  z Hull,  k tó r a  dos iad ła  „n apow ie trz 
neg o  ru m a k a ’1 i pom knęła  n a  d ru g ą  półkulę.

„L indborgh  w  spód n icy 1', —  t a k  bow iem 
ochrzcili b o h a te r sk ą  lo tn iozkę  A n ny  J o h n 
son —  n ie  je s t  pierwszą n iew ias tą ,  k tó ra  zbie
ra  w a w rz y n y  w  dziedzin ie  ang ielskiego lo tn i
c tw a, podobneż, j a k  i L indbergb  nie by ł  pierw 
szym zdobyw cą lo tu  t ransoceanicznego . K s ię 
żna Bedford  i lady  Baily  chlubnie  już  zapisały 
się n a  k a r ta c h  lo tn ic tw a .  W ie lk ą  je dn ak  za
s łu g ą  i boha te rsk im  w yczynem  A nny  Johnson  
je s t  to , że na wzór Lindbergha

udała się w  podróż zupełnie sama.
P om yśleć  ty lko : m łoda  kobie ta ,  zupełnie s a 
m otnie  szybująca  nad  pu s ty n ią  I r a k u  lub  gó
rami Indo-Ghińskiemi, d ro b n a  łup inka ,  unoszą- 
c a  p ilo tkę  nad  bezmiarem w ód  o c ta n u  . do  
A ustra lji ,  g d y  w o k o ło  n iem a  n ic  i n ikogo, a. od 
najbliższego osiedla ludzkiego  je s t  się oddalo
n ą  o se tk i  mil! Ileż w y trw ałośc i,  j a k ą  silę n e r 
wów m usi posiadać  zdobyw czyni rek o rd o w e g o  
przelotu  A ng lja— A ustra lja ,  a b y  w  c iągu  se tek  
godzin czuw ać  n a d  s w ą  kierownicą.

D o n ie d a w n a  jeszcze  A n ny  Jo hn son  by ła  
sk rom n ą  s t e n o ty p i s tk ą  w  biurze adw okackiem . 
L otn ic tw o jed nak  kusi ło  m łodą an g ie lkę  i g d y  
po raz  pierwszy z okazji pokazów  lo tn iczych 
p rze la tyw a ła  n a d  lo tn iskiem w  Hull za 5 s zy 
lingów,

poprzysięgła sobie, że zostanie lotniczką. .
O dtąd  A ń n y  w szys tk ie  sw e  oszczędności p rze 
znaczała  na n a u k ę  la tan ia .  Z ryw ała  się nad ra 
nem, aby  już  o  godz. 6-tej b y ć  na lotnisku. 
T u  tak  d łu g o  kręcifa  się i zam ęczała  p i lo tów ,’ 
aż  ci zgodzili się udzie lać  je j  lekcyj.  Długie go
dziny  p racy  biurowej zapełniała m y ś lą  o przy
szłej kar je rze  le tn iczk i .  W reszcie  po uciążliwej, 
mozolnej p racy  m ala  „ Jo h n n ie11, g d y ż  tak  j ą  
p rzezw auo  na  lo tn isku ,  o trzym uje  dyp lom  lo t
n ika. Jest bodaj że pierwszą kobietą na św ię
cie, która uzyskała podobne urzędowe miano. 
S te n o ty p is tk ą  z b iu ra  ad w o k ack ie g o  m a p raw o  
prow adzić  pasażersk ie  sam olo ty .  Ale k tó ż  ze
chce podróżow ać sam olo tem , i p row adzonym  
przez n iew ias tę?  I z tego powodu zrodziło  się 
w niej postanowien ie  d o k o n an ia  jak iegoś  wiel
k ieg o  b oha te rsk iego  zynu, aby  zy sk ać  zaufanie 
zarów no przedsiębiorstw  lo tn iczych, jak  i pasa
żerów. W te d y  to  pow sta ła  myśl przelo tu  do  
Australji .

W  jednym  z licznych wywiadów', k tó rem i 
zapełniona jes t  p ra sa  angie lska , s ios tra  boha
tersk ie j  le tn iczk i w y d a ła  ..jej ta jem n icę11. Cóż

m ogła  mieć n a  celi. 1 Anny , g d y  rozpoczęła 
swój lo t?  —  opow iada  n ied y sk re tna  s iostrzycz
k a  —
„nie szukała pieniędzy, ani sław y, ani też... 

m ęża.
Szło ty lk o  o to , ab y  pozw olono jej zostać  za 
w o d ow ą  lo tn iozką  i p row adzić  pasażerskie  s a 
m olo ty" .  •, ! -

Droga d o  A ustralji ,  licząca 10.000 mil an
gielskich, obfitow ała w  wiele n iebezpiecznych  
przygód  i raczej p rzy pad ko w i zaw dzięczać  n a 
leży, że A n n y  doleciała. N ad  p u s ty n ią  A rabską ,  
m iędzy B agdadem  a  Bonder-Abbasem silny  wi
cher p iaszczysty  zmusił lo tn iczkę  do  ląd o w a
nia. Uzbrojona jedynie w mały rew olw er, A nny 
przez dw ie godziny'
siedziała wśród bezbrzeżnych piasków  pustyni,
oczekując  każdej chwili n a p a d u  dzikich be- 
duinów. N a  szczęście, n ik t  nie dost rzeg ł  ląd u 
jące go  sam o lo tu  i po pew nym  czasie lo tn iczką  
m o g ła  ruszyć  dalej. D ążąc  z K a lk u t ty  do  Indo- 
Chin, A nny przez d iuższy czas b łądzi ła  w cbmu 
rach, gdy ż  pada ły  n ieu s ta jące  deszcze i nie  rao 
żna bv ło  d os t rzec  ziemi. G dy  już  zap a sy  b e n 
zyny  by ły  na. w yczerpaniu , u d a ło  je j się w y lą 
d ow ać  w miejscowości Insein. a b y  na tych m ias t ,  
niemal bez w y p oczy nk u ,  ruszyć  d a le j  —  do 
R angoon . T u  oczek iw ała  A nny  na jgorsza  p ró 
ba. Pom iędzy  R an g c o n  a B angkokiem  piętrzą 
się potężne łańcuchy gór i biedny „Jazon" —  
sam olo t A nny Jo h n so n ,  —  osiągnąć musiał 
ogromną w ysokość, ab y  w śród  chm ur i we m gle  
szybow ać  w  n iew idocznym  kierunku , ry zy k u 
jąc  k ażd e j  chwili rozbicie się o szczy ty .  Pozo 
s ta ł  jeszcze najbardzie j  niebezpieczny odcinek 
między S ingapore  a w ybrzeżem  australi jsk icm  
gdzie w ie ją

niebezpieczne mus sony, 
a setk i mil przebyć należało nad wodami 

oceanu.
Lecz w y trw a ła  i b o h a te r sk a  A nn y  pokona ła  
wszystkie  p rzeszkody  i s tanęła  w  porcie D a r 
wina. w  A ustra lj i ,  ow acyjn ie  : w i tan a  przez 
m iejscową ludność.

Kobie ta  zawsze pozosta je  kob ie tą ,  i gdy ,  
po d ług ie j  męczącej podróży  n ad  oceanem. A n 
n y  -wysiadła ż  „ Ja z o n a 11, otoczona dzi-s ią tk iem  
tys ięcy  wodzów, przedstaw ic ie lam i w ładz i miej 
scowyrni lo tn ikam i,  zerw ała  hełm z głowy, 

w yjęła z torebki grzebyk ' 
i pierwszym odruelmm popraw iła  s ta rg a n ą  fry
zurę, nas tęp n ie  u k a rm in ow ała  w arg i —  i w te 
dy  dopiero orlpowiedziała n a  pow itanie .  „Za
depeszujcie do moich rodziców" prosiła A nny  
przedstawicieli  rządu, „że cel sw ój osiągnęłam . 
N ikt mi się jeszcze nie ośw iadczył —  i jestem  
bardzo szczęśliwa"! L. H.

Sr. 1411

leezniczo-wypoczynkowSs, dostępne dla słucha.* 
czy w szystk ich  polskich un iw ersy te tó w . I s tn ie 
jąca od sze reg u  l a t  ko lo n ja  leczniczo-w ypo- 
czynkow a w S zczaw nicy, mieszcząca się w w il
lach  „A nioł S t ró ż 11 i „M ahija“ , d y sp o n u je  po
mieszczeniem obliczonem n a  30 osób. D ru g a  
ko lon ja ,  w ypoczynkow a, i s tn ie jąca  od ro k u  i 
obecnie rozszerzona,  zna jdu je  się w  P ław nej,  
w  pobliżu K ry n ic y .  Obliczona je s t  na  80 osób. 
Koszta, m ieszkan ia  i u t r z y m a n ia  w ynoszą , 
w  Szczaw nicy  6 zł. dziennie, w  P iaw n e j  zaś  5 
zł. Z w ielkich  kolonij w a k a c y jn y c h ,  chętnie 
odw iedzanych  przez młodzież, w ym ienić  należy  
k o io n ję  w T u p a d ła c h  nad  morzem, oraz w Gdy* 
ni. K olonje  to  m o g ą  pomieścić 350 osób i 
o tw a r te  są  od 1  l ipca  do k o ń c a  czerwca.

MONUMENTALNY DOM AKADEMICKI 
W  STOLICY.

W  dniu  1 czerw ca b. r. odbędzie, się w  W a r 
szaw ie  poświęcenie m onum enta lnego  dom u a k a  
dem iek iego  o 627 pokojach . K oszta  b u d o w y  w y 
n io s ły  8 miij. zł. W e d łu g  zapew nień k o n s t ru k 
torów . bu d y n ek  ten j e s t  na jw iększym  dom em  
akadem ickim  na  świecie.

J l n  r i c m i f l c f i

Przed obliczeni Temidy.
Rejent —  działaczem  kom unistycznym .

48 złoczyńców . __ Kapral uw alniał poboro
wych.

W  sądzie  okr. w  B iałym stoku znalaz ła  swój 
epilog  ro zp raw a  przeciw znanem u w ta m te j 
szych  ko lach  tow arzysk ich ,  b. re jen tow i i oby
w a te lo w i ziem skiemu, W łodzim ierzowi Dąbrów  
skiem u, oskarżonem u o antypaństw ow ą dzia
ła lność kom unistyczną. D ąbro w sk iego  skazano  
na 5 la t ciężk. w ięzienia i z miejsca osadzono  
go  za k ra tk a m i .

J a k  w ubiegłym  t j g o d n iu  donosiliśmy, przed 
sądem  w C hojnicach toczy ł się m ón s tre  proces 
przeciw  sza jce  48 złoczyńców, o skarżonych  
o dokonan ie  ponad  100  w łam ań  ra b u n k ó w  itp. 
P o  przew odzie  sądow ym , g łów neg o  h e rsz ta  
b an d y ,  Jana G rom owskiego skazano na 9 łat 
ciężk . w ięzienia, 17-u o skarżonych  zasądzono  
n a  niniejsze k a ry ,  a  resz tę  uwolniono. i

S ąd  w o jsk ow y  w Lodzi ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  
k a p ra la  D y d a k a ,  la b o ra n ta  w szp ita lu  wojsk, 
w  Łodzi. D y d ak  o tacza ł szczególną  „opieką .11 
poborow ych  i za pieniądze dopom agał im do 
zw olnienia przez dostarczanie, proszków gorącz  
k ow ych . „ F a b r y k a n ta 11 n iezdolnych  do służby 
w ojsk ,  skazan o  na ł  i pół roku w ięzienia oraz 
degradację.

P. Prezydent na objeździe woj. 
warszawskiego.

W  dalszym  ciągu objazdu wojew. w arszaw 
sk iego  P. P rezy d en t  u da ł  się z Czerwińska na 
s t a tk u  ..K ościuszko ' 1 d o  N ieszaw y w itany  p o  
drodze  owacyjnie  przez ludność  W yszogrodu .  
P łooka.  O skarżew a i im. miejscowości przy
brzeżnych. W  N ieszaw ie powitali  D osto jnego 
G ościa  p rzedstaw iciele  w ładz i burm istrz ,  w rę
czając t r a d y c y jn y  chleb i sól. Z kolei zwiedził 
P .  P rez y d en t  C iechocinek, in te resu jąc  się w ier
cen iam i n o w e g o  źródła  solankowego, poczem 
ruszy ł do Aleksandrowa, z k tó rego  przez R a
dziejów przybył do Piotrkow a. Dalszym e ta 
pem podróży by ł Brześć Kujawski, a  następnie  
G ostynin i Gąbin.

Otwarcie Muzem Górnośląskiego 
w Katowicach.

W  gmachu w ojew ódz tw a  w K a tow icach  zo
s ta ło  o tw ar te  m uzepm  śląskie, k tó reg o  zbiory 
mieszczą się tym czasem  na  5-em piętrze. O tw ar 
c ia  dok on a ł  w ojew oda Grażyński. Oprócz w o
jew od y  G rażyńsk iego  przemawiał d y re k to r  m u
zeum. dr.  D obrowolski,  . k reś ląc  obecny  stan 
zbiorów, m ieszczących się w  40-tu ubikacjach, 
a podzielonych n a  8 działów: przyrodniczy,
prah is to ryczny ,  etnograficzny, sztuki koście l
nej ,  p rzem ysłu  a r tys tyczego .  galeirji obrazów i 
rzeźb, przemysłu górnośląsk iego  i pam ią tek  z 
okresu pow stan ia  gó rnoś ląsk iego  i p lebiscytu . 
Muzeum pow sta ło  n a  p am ią tk ę  10 -cio lecia od
rodzonej Polski.

Cenne zabytki rewindykowane z Rosji.
W  sali tronowej Z am ku  k ró lew skiego  w 

W arszaw ie ,  umieszczono rew indykow ane  z Mo
skw y  nas tęp u jące  zaby tk i :  m iecz koronacyjny
Stanisław a A ugusta, berło  S tan is ław a A ugu
s ta ,  o m  łańcuch  orderu  Orla Białego. P rzed 
m io ty  t e  mieszczą  się w  dwóch gablo tach , 
us taw ionych  n a  stołach s ty low ych  z 18 wieku 
tuż obok tronu .

Osobliwe ułaskawienie
„Słowo R ad o m sk ie 1’ donosi, że skazany  

przez  sąd y  w szystkich  ins tan cy j  n a  1 m iesiąc 
więzienie za śm iertelne przejechanie robotni
ka, b. s ta ro s ta  radom sk i,  p. G uliński został 
u ła sk a w io n y  osobliwie przez P. P rezyden ta ,  
k tó r y  zam ienił mu areszt na 500 zł. grzyw ny, 
(ponieważ p. Guliński tłum aczył się, że... służył... 
w Legjonach (sic!) i t p .
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Pioruny i rrady w Wielkopolsce
poczyniły  znaczne szkody w zasiew ach  

i pożary.

P rasa  p o z n a ń s k a . re je s tru j"  liczne w ypadki 
jmżarów w skutek  uderzenia piorunów, w cza- j 
sie o s ta tn ich  burz, k tó re  sza la ły  nad  W ie lko
polską. W y p a d k i  tak ie  zaszły m. in. w Gorań- 
cu, w  pow. gnieźnieńskim , w  Cerfikwicy, w Rosz 
kowie, S tęgoszy, pow. Ja ro c in ,  oraz w R yez-  
kowie, pow. R aw icz .  Szkody w e w szystkich  
m iejscow ościach są bardzo znaczne. R ównież  
w rozm aitych s t ro n ach  W ielkopolsk i poczynił 
w ielike spustoszenia grad. Szczególnie uc ier
p iały  pow iaty :  ja rocińsk i i średzki. N p. w e w si 
Mieszkowo grad w ybił doszczętnie żyto . W  po 
w ia tach :  os trow skim , ostrzeszowskim. wrzesiń
skim straty  w zasiew ach sięgają 25 do 40% .

Rtm. Skupiński złamał obojczyk.
P odczas  tren ingu  przed m iędzynarodow em i 

zawodami 'h ippioznemi. rozpoczynającem i się 
w dniu  ju trze jszym  rtm. Stefan Skupiński 
uległ nieszczęśliw em u w ypadkow i i złamał so- 
bie ob&jczyk. R tm . Skupiński nie będzie mógł 
wziąć udziału w  .zawodach, koni swoich jedn ak  
że n ie  wj-cofuje.

25-LECIE PRACY D ZIENNIKARSK IEJ.
Red. Michał Roile. w iceprezes sy n d y k a tu  

oraz  Tow. D ziennikarzy  Polskich  we Lwowie 
ukończy ł w  tych dna ich  25 la t  nieprzerwanej 
p ra c y  w  redakcj i  . .Gazety L w ow sk ie j11. Red. 
R oile  poza p racą  dziennikarską , poświęca się 
sbudjom z zakresu  historji i iwydał szereg  dzieł 
z tej dziedzinv.

POLACY Z AMERYKI PR Z Y JA D Ą  NA  
KONGRES EUCHARYSTYCZNY.

W  pierwszych dniach czerwca b. r. przybę
dzie d o  Gdyni w ycieczka  S tow arzyszen ia  Rzym 
s k o - K a to lk k ie g o  z D etro it.  G łów nym  celem 
wycieczk i jes t  udział w  ogólno-polskim K ongrę  
sie E u ch a rys tyczn ym  w  P oznan iu ,  a także 
z-wiedzenie całego kraju. N a czele wycieczki 
s to i  K s. B iskup  Plagens.

Dla przyjęcia tej wycieczki powstał spe
cjalny komitet, utworzony z przedstawicieli or 
ganizacyj katolickich pod protektoratem Ks. 
Kardynała Rakowskiego. Powstały również ko

* .
m i te ty  w Gdyni, Poznaniu , K rak ow ie  i Często
chowie. (KAP.). 1 i

OKAZ JESIOTRA W  NIEMNIE.
Podczas  połowu ryb  w Niem nie ry b a k  Wł. 

Silonek wyłowił siecią w span ia ły  okaz  jes io tra ,  
d ługości 150 cm., w agi 60 kg. Szczęśliwy po
ław iacz  sp rzeda ł tę  p iękną rybę  w D rusk ien i-  
k acb  za 150 złotych. ",

JADOW ITA ŻMIJA W  CENTRUM  
W ARSZAW Y.

W  ogrodzie Saskim w W arszaw ie  zdarzy ł  
się w ubiegłym ty g o d n iu  n iezw ykły  w ypadek  
u kąszen ia  cz łow ieka ' p rzez .żm iję ,  sku tk iem  
czego  zarządzono  poszukiw anie  gada. P o  s ze 
ściu dniach poszukiw ań  znaleziono 30 cm. mło
d ą  żmiję jad o w itą  z g a tu n k u  „Pelias  b erus11. 
k tó r a  w "d ług  opinji fachow ców , zo s ta ła  do  o- 
g rod u  przyniesiona

TRAGICZNY SKOK Z POCIĄGU.
Na stac ji  Zawiercie w y darzy!  się wczoraj 

nieszczęśliwy w ypadek .  W y sk a k u ją c  z jednego 
z pociąców  k o n d u k to r  Mikoła; . W ięc ław  z 
Częstochowy, potknął się o nagrom adzony przy 
forze żwir i wpadł pod koła pociągu, k tó re  od
cięły nieszczęśliwemu obie nogi i ręce. Śmierć 
nas tąp iła  n a tychm ias t

Jfu i r c i t a j o i Y T ,
Słonce, pogoda i niskie ceny 

w naszych uzrowiskach.
Bystra koło  Białej. Mimo zmienm-j pogody 

ruch  tu ry s ty c zn y  w Besk idach  w ykazu je  znacz 
ne ożywienie. F re k w e n c ja  gości sezonow ych 
rw B ystre j  z k ażd y m  dniem w zrasta .  D o oży
w ien ia  m iejscowego '■ n iebu  tu ry s tó w  i gości 
p rzyczyni się w znacznej mierze ś w b ż o  o tw o
rzona w B ystre j a jenc ja  in form acyjna „Orbi
su ’1.

Iwonicz. W  osta tn ich  d n iach  u s ta li ła  się 
pogoda s łoneczna  i ciepła, oraz rozpoczął się 
ożywiony zjazd kuracjuszy i gości s ez o rew y ch .  
O rny  naog ó ł  niższe od zeszłorocznych opła ty  
i t a k s y  niezmienione

< Ja rem cze .  Pomimo niesprzy ja jące j >1 a*ąd 
pogody  zebrało  się w uzdrjw L & u sporo  £OŚii.

Mr. B

zwłaszcza ze sfer u rzędniczych. Ze w zględu n a  
ogólny k ryzys  gospodarczy  kraju , s to sow nie  
.to polecenia S ta ro s tw a ,  obniżono wszędzie e j- 
ny . T ak sa  k u ra c y jn a  w ynosi n a  sezon tego- 
roczny 1 2  zł. od osoby —  żony w  tow arzy- 
s iwie m ałżonków  płacą 6 zł., dzieci p on ad  
łat 6 —  4 zł., s łużba J  ja r . ,  w a rów nież  4 zł. 
P ob y t  d o  dn i 3 w o lny  jes t od ta k s y

K osów. Ciepło, dużo  s łońca ,  c isza p ow ie trz 
na i b u jn a  w ege tac ja .  W  lecznicy  dr.  T a rn a w 
skiego rozpocznie się w k ró tce  k u ra c ja  ow oco
wa jagodam i, czereśniami, t ru sk aw k am i,  ag re 
stem, później ś l iw kami.

Lubień  Wielki. Zimna i deszcze trw a jąc e  od 
. .Lodowych Ś w ię tych 11, sk o ń czy ły  się, o-o w pły
nęło  na w zros t  frekwencji.  C eny  u t rzy m a n ia  
w porów naniu  do  ro ku  zeszłego niższe. P okó j 
z < ałem u trzym an iem  od S zi.

R abka-Z dró j .  P o g o d a  zmienna, p rzew ażają  
jednakże  dn i  słoneczne  i ciepłe, C en y  a r ty k u 
łów spożyw czych  w yb itn ie  zniżkują. (Na os ta t
nim ta rg u  p łacono :  ja jk o  8 g-r., l i t r  m as ła  4 zł.). 
Miejscowy oddział T ow . T a trz a ń sk ie g o  u r z ą 
d z a - s z e re g  zbiorow ych  w ycieczek  a u to b u so 
w ych  d o  C zorsz tyna  i P ienin, K ry n icy ,  Szczaw  
nicy  i Z akopanego ,  oraz w ycieczk i piesze n a  
T u rbacz .  B ab ią  G órę  i Luboń.

T ruskaw iec. P rzy  pięknej słonecznej pogo
dzie sezoD w  całe j  pełni. U ruchomiono łaz ienki 
borow inow e, jak o też  wziewalnie  so lankow e, in 
hala torju in  zaopa trzone  w  p ierwszy w  Polsce 
a p a ra t  d o  w ziew ań  sucfcych i t .  zw. ta rn inb a la -  
tion. P e łn a  o rk ies tra  4 p leg. k o n c e r tu je  d w a  
razy  dziennie  w  iparku zak ładow ym . R e s ta u ra 
c ja  zak ładow a zaprow adziła  w zo ro w ą  kuchn ię  
d ie te tyczn ą ,  p ro w ad zan ą  przez kuohm istrza- 
d ie te ty k a  z W iednia .

Zakopane. P o g o d a  zmienna, .w g ó rach  jesz 
cze c iąg le  leży śnieg. Zjazd gości s ta łych  nie
zb y t  ożyw iony, n a to m ia s t  n ic h  w ycieczkow y 
dość  znaczny. P rz y g o to w a n ia  do  sezonu w  ca 
łej pełni. D w orzec  a u to b u so w y  p rz y  , ul. T . 
K ościuszki w  najb l iższych  d n iach  zos tan ie  od
dan y  d o  u ż y tk u .  i

Zaleszczyki. C eny  w pensjon a tach  ja k  w  ze  
szłym ro k u  w y n o szą  w  I. i HI. sezonie od 8—  
10 zł., a  w  n. od 10— 12 zł. J e s t  Jeszcze wol
n y c h  około  200 pokoi, k tó ry c h  czynsz w ynosi  
zależnie od u rząd ze n ia  d o  100  zł. miesięcznie. 
T a k s a  za c a ły  sezon od osoby 10 zł., od  ro 
dziny d o  3 osób 15 zł., od rod z in y  p o sad  3 
osoby 20 zł. Dzieci do  l a t  6 s ą  zwolnione od 
tak sy .  U rzędnicy  p aństw ow i i k o m un a ln i  pła
cą  50% taksy .

2  c c l c ^ o  ś n f i a t a .
) Wyrok w sprawie handlarzy żywym 

towarem. ?
Moryc B askin  skazany na 2 lata.

W  drugim dniu procesu (w Broklinio) prze
ciw ko w ioekonsułowi Hallowi, obrońcy  Ba ski
na wzięli w k rz y ż o w y  a t a k  .pytań Haila zmu
sza jąc  go d o  opowiedzenia  .przebiegu całego  nie 
mai jego życia ,  a  soecjalnie - dz ia ła lności  w  
W arszaw ie .  H all  zeznał, iż  uległ nam ow om  Ba- 
skina pod w pływ em  alkoholu , którym często 
w ał go  Baskin. Baskin  p rzeds taw ił  m u  s ię  jak o  
przyjaciel sek re ta rz a  p ra c y  D acisa ,  ob iecu jąc  
mu znak om itą  p ry w a tn ą  posadę  w  N ow ym  
Y orku .  Poza  tern Bask in  obiecywał wypłacać 
Hallowi 70.000 do la rów  za p rzem ycen ie  b ry 
lan tó w  do  A m eryki .  Nie d o trz y m a ł je d n a k  obie 
tn icy, g d y ż  w oznaczonym  czasie  n ie  d o s ta r 
czył ani b ry lan tów , ani pieniędy. L icząc  na. 
okoliczności łagodzące . H all z w ie lką  o tw a r 
tośc ią  przyz-naje się do  w szy s tk ich  przewinień.

W  trzecim dniu rozprawy oskarżony Moryc 
Baskin skazany został na 2 lata w ięzienia oraz 
grzyw nę w  w ysokości 5 tys . dolarów. Hall ska
zany został na karę pozostaw ania przez czas 
nieokreślony pod policyjnym  nadzorem.

FA L SY FIK A T Y  5.ZŁOTÓW EK W  GDAŃSKU
W  Gdańsku po jaw iły  się w  ob iegu  fa lsyfi

katy  m onet 5-złotow ych. F a ls y f ik a ty  są  zręcz
nie w y ko nan e ,  w y k a z u ją  jed n ak  k ilk a  dro b 
ny ch  usterek . M. in. litery napisu na brzegu  
m onety są  m niejsze i n iew yraźne, oraz znie
kształcone. Pozatem  fa lsy fik aty  są lżejsze o  5  
gramów od m onet prawdziwych,

PORTUGALSCY DOSTOJNICY OFIARAMI 
W Y PA D K U  SAMOCHODOWEGO.

Na drodze ko lo  M ontemor Nowo w  Portu- 
ga ij i  w ydarzy ła  się poważna k a ta s t ro f a  samo
chodowa. k tó re j  ofiarami padli dr.  F. Loveira ,  
b. m in is te r  R olnic tw a. F. Jesu s ,  " adm in is tra 
to r dóbr b. k ró la  Manuela, oraz C. Alves, de le
ga t  b. kró la  Manuela. W szyscy  3-ej odnieśli po
ważne rany. przyezem s tan  2  p ierwszych jest 
n iepokojący. Szofer w a lczy  ze śmiercią. Sam o
chód spalił się.

UJĘCIE ARGENTYŃSKICH HANDLARZY  
ŻYWYM TOWAREM.

’’ W  Buenos Aires 'a re sz to w ane  ’ w  tyćfi 
dniach 40 osób. k o b ie t  i mężczyzn, oska rżo 
ny ch  o należenie d o  m iędzynarodow ej sza jk i  
hand larzy  żyw ym  tow arem  * W  ten sposób 
l iczba aresztowanych" wzrosła  d o  80 osób. "Wła
dze w yd a ły  nakaz  a resz tow ania  jeszcze 1 400 
członków tej raegalęzipnej organizacji.
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Jeszcze o sukcesach Remarq&'a.

W y d a w n ic tw o  . ,P rop y lacn -v e r lag“ , k tó re  
■Duściło w  św ia t  s ły n n ą  ks iążko  R e m a rq u  ‘a „N.i 
Z achodzie  nic  nowego"'-, donosi, że l iczba  sprze
d an y c h  k s iążek  tego  dzieła p rzek ro czy ła  już 
•w i  lemieckiem w y d an iu  p ierw szy  miljon. S u k 
ces t?n. n ie s p o ty k a n y  zais te  w  o s ta tn ich  la tach  
w  o d r m a e n iu  d o  b e le t rv s lv k i  z e s ta l  osjacrofetw" ‘O - *
w  15 m iesiącach! R em arkow ftką  pow ieść  prze
łożono  n a  29 ją  tyk ów  ni. hi. n a  japo ń -k i ,  he
bra jsk i,  k a tn lońsk i ,  chorw ack i,  s łow acki!  licz
b a  e g z 0n ip iar z \  ty c h  w sz y s tk ic h  p rz e k ła d ó w  
w ynosi  ponad  t r zy  miljony. L iczby  nak ładów , 
j a k  podaje  ..Prag- r Prcssc*'. s ą  n as tęp u jące :  
Francja. —  4-10 tys., S tan y  Zjedn. —  325 ty?.,  
A n g l ja  —  310 ty?.,  Czechosłow acją  —  S2 tys.,  
H iszpan j a  —  75 tys . ,  D a n ja  ja ko te 2 i N w -  
wsgja. —  p o  70 tys . ,  H o lan d ia  —  70 tys.. 
Szw ecja  67 tys.. J a p o n ja  —  50 tys.,  Ł o tw ą  —  
2 3  tys.. F in la n d ja  —  22 tys . .  W ę g ry  — 21 tvs-, 
P o l s k a  —  20 tys .  W y p a d a  dod ać ,  że w  ro sy j
skim  ję z y k u  w y d r u k o w a n a  ty lk o  2 lys. 
eg zem pla rzy  (d la  em ig ran tó w  rosyjskich , bo 
bolszewicy ' nie uzna ją  tej książki). R ów nież  
W ło ch y  zabroniły  w y d a n ia  te j  k s iążk i w  sw y m  
kra ju .  O sta tn io  p rzyg o to w u je  się p rzekład  re- 
m ark o w sk ic j  powieści n a  język  p o łu d n io w o  
a f ry k a ń sk i  t. zw. K ap -d ia lck t .

K T O  C B E JM IE  T E A T R  TO R U Ń SK I?

P isa l iśm y  o us tąp ien iu  d o ty c hczasow ego  d y  
re k to ra  s c e n y  to ru ń sk ie j  p. R ygi e ra  c a  sk u tek  

trudnośc i  f inansow ych . Od czarni j eg o  u s t ą 
p ien ia  p row adzi  t e a t r  zrzeszenie ak to ró w ,  bo
ry k a j ą c e  s ię  zo s lab em  izainteresow mieni te- 
a t r a ln e m  Tcirunia. N a  przysz ły  sezon zd ecy do 
w a ła  s ię  gm in a  m. T o ru n ia  o d d ać  t e a t r  p. K. 
Beradzśe, iktory ju ż  zapisał s ię  d o b rz 17 w  p am ię 
ci g rodu  K o p e rn ik a  j a k o  a r ty s ta  i  d y re k to r .

P P .  C Z A P E L S K I-Z A L E S K I N A  N O W E J 
c P L A C Ó W C E .

W b re w  o b ieg a jący m  po-głoskom. now i d y 
re k to rz y  te a t ró w  m. Lw ow a, j>p. Czapelski i 
Z a lesk i  ziechali d o  n adp e ł tm iań sk ie g o  m ias ta  
w  zw iązku  z podpisan iem  k o n t r a k tu  d z ie rża
w n ego  i  szereg iem  k on fe rency j ,  ■ mający  ch u- 
s ra l ić  ich  p r a c ę  w  na jb l iż szym  sezouie. J a k  
tłyc łiać ,  z  te a t ró w  p oznańsk ich  em igru je  za 
d y r .  Czapę L k im  du ża  g ro m a d k a  a r ty s tó w  do 
L w o w a.

B IE G U N  PO Ł U D N IO W Y  NA SC E N IE .

T eatr N aroaow y w  s to l icy  w y s ta w ił  repor- 
l a ż  scen iczny  n iem ieck iego  a u to ra ,  R . Goerin- 
g a  p. t .  „ W y p ra w a  k a p .  S co t ta  do  b ie g u n a  po- 
fu dn io w eg o“ . N a  t le  lo dó w  p o la rn y ch  p o k azu ją  
n a m  się b o h a te r z y  te j  s i / n n e j  w y p ra w y  d ek la 
m u ją c y  p o e ty cz n e  f razesy ,  k tó r y m  p rz y tak u je  
akry'■y za  ku lisam i chór. W y b i tn ie  a n ty te a t ra l -  
n e  ujęcie i  na iw na  k o n s t ru k c ja  te g o  —  szla
c h e tn e g o  z resz tą  w  ten d en c j i  —  u tw o ru ,  p o 
w a li ły  premjere n a  obydw ie  ^opatki.

OSŁ a W IO N E  „C IA N K A L I"  N A  FILM IE!

C. Znaną n ie s te ty  j e s t  w  P o lsce  h is to r ja  
® „Giankali*’, scen iczną  ro b o tą  b erl iń sk iego  le
karza, F r .  W olfa ,  p ro p a g u ją c ą  spędzanie  płodu. 
K zecz ta p op ie ra ją ca  dom orosłe  wysiłk i nasze 
g o  B o y a  w  tej dziedzinie, b y ła  w y s taw ian a

Prawda o parendzie.
W Y JA Ś N IE N IE  P R O F .  Wr. JA R O C K IE G O , ZIĘCIA P O E T Y ,

W  nrze  „Głosu N a ro d u ’* z 7 m a ja  bi r. 
zamieściliśmy wiadomość, zaczerpnię tą  z 
poznańsk ie j  g a z d y  o zaniedbaniu w  sie
dzibie ś. ,p. K asprow icza ,  H arendzie .  W ia 
dom ość tą  przeje.la o d  nas  ca ła  prasa 
polska.

W  związku z tein zięć J a n a  Kasprowi
cza. W ład ys ław  Ja ro ck i ,  p rofesor Aka- 
demji S z tuk  P ięk n y c h  w K rak ow ie  iinie- 
'l iem najliliż..zej rodziny  w ielk iego  poety, 
n a d s y ła  m m  n as tępu jące  sp ros tow an ie :

Mależy oddzielić spraw ę bud ow y  mauzole
um od  i \a sp row icz ow sk if  j Jl a rendy .  Mauzo
leum, j a k u  budow ano prz< z K o m ite t  obyuatty*  
ski z funduszów, k tóre  drogą, akia lek 'wpłynę
ły  z ca łe j  Polski. je s t  tein samem już dzisiaj 
choć n ieoficjalnie, w łasnością  społeczeństwa. 
O .rgairzarja  całej akcji budow lanej od .począt
ku  i je j p r7 p row adzeniem  za ja! się /. calem 
I '©święceniem i d o b rą  wolą —  okazując, przy 
teni w ielł i p iełyzm d la  J a n a  K asprow icza  —  
prof. a rch . K arol Ffryjeńsl.i i prowadza fę bu- 
dow ę —r co podkreś lam  7. całym nacisk iem  —  
najzupełniej bezin teresownie. Ostatnio, w je 
sieni 1929 r.. zos ta ło  .przi [pow adzone g ru n 
tow ne odw odnienie  budowli, k tó re  okazało  się 
potrzebne. Od tagb' czasu t. j. od jesieni 1929 
r. bu do w a  została, w s tr z y m a n ą  do dn ia  dzisiej
szego, % pow odu zupełnego w yczerpania  fu n 
duszów. O „zm yw aniu  g ro bo w ca  przez po tok i 
górskie*1, niema. mowy.

C o ' d o  K a sp ro w ic z e "  skiej H a ren dy ,  to  je*t

cn a  w łasnością  nio publiczną, ale najściślej p ry 
w a tną ,  na leży  do u d o w y  po  poecie i d o  J e g o  
dw u (zam ężnych) córek. J a k o  w łasność  p ry 
w a tn a  nie podlega  ona nadzorow i publiczne
mu. D la teg o  też  uw ażam  za zbyteczne  w y k a :  
zyw ać bczpodstaw ndśę  zarzutu , ja k o b y  była 
cna, w „zaniedbaniu"'.

{ a ly  ks ięgozbiór Kasprowicza, o fiarow any 
przez J e g o  rodzinę Poznaniow i, został tainże w 
po czą tku  m a ja  1939 przewieziony. Będzie on 
umieszczony w poznańskiein Muzeum mioj- 
skicm. gdzie na, ten cel' p rzy ,go to"u je  się 
specjalna sala, klóra. będzie wiernem odtworzę 
ciem pracowni K asprow icza  n a  Harendzie. R o
dzina p o e ty  ofia row ała  księgozbiór bezin tere
sownie, in synuow anie  więc, ja k o b y  m ias to  P o 
znań. w ahało  się z odbiorem hibl.joteki. nie 
chcąc mieć m ora lnego  zobowiązania  d o  złoże
n ia  ofiary  na. m auzo leum , je s t  niewłaściwe i dla  
.rodźmy poety  niemile.

N iepraw dziw a też  jes t w iadom ość, jakoby  
w dow a  po poecie zna jdow ała  się w  nędzy. P a 
ni Marja K asprow iczow a pobiera, n o rm alną  
w d o w ia  pensję  po profesorze u n iw ersy te tu ,  ma 
m i e s z k a n i e  na F s  rondzie;- ma skrom ne dochody  
z w ydaw n ic tw  dzieł sw ego  Męża. CJjfta wiec' 
Urząd poda łko w y  w  Zakopanem  nie oszczędza 
H arendy .  iprzy w ym iarze  poda tków , niema 
mow y-m ..nędzy**, aczkolw iek  w dow a p® wiel
k im  poecie nio opływa w d os ta tkach .

W Ł A D Y S Ł A W  JA R O C K I 
f ro fe s o r  Akademji Sztuk  P ięknych .

przez t e a t r  w S w *  i narobiła wicia h Pasów, 
p ro tes tow i i aw an tur .  Obecnie s ró u k f  tę  sfdcio- 
■wano i w y s taw io n o  w  Berlinie w k in ie  „B aby- 
Sou‘.‘. P rzed  prerrijerą przem awiali :  dr. M agnus 
HirselifelJ. seksuo log  i au to r ,  F  W q f e  broniąc 
swojej tezy ,  tJ j, p ra w a  d o  zab ijan ia  ro snąceg o  
życia.

O T E A T R  W  GDYNI.
..Dzień P o m o rsk i1’ podaje  w yw iad  z dyr. 

Brylińskim twórcą, rep rezen tacy jnego  te a t ru  
n a  P . W . K. w P oznan iu ,  k tó r y  zaznaczył,  że 
Gdynia  w raz  z przy leg łem i okolicami i m ia s ta 
mi, j a k  W ejhe row o, T czew , K a r tu z y  i P u c k  
w inn a  m ieć s t a ły  swój t e a t r  i że  nic widzi ża 
dnych  przeszkód, żeby  tak i te a t r  pow sta ł  w  
Gdyni. D y i , Bry lińsk i poczynił ju ż  szereg  przy 
g o tow ań  o raz  n ak reś l i ł  p lany  tak iego  tea tru .

,.QUO V A D IS “  S IE N K IE W IC Z A  
W  Od E R Z 5 .

P a ry sk a  „C om oedia" poda je  obszerne sp ra 
wozdanie  z opery  J .  N o ugues’a  i  C a in ’a  p,. t. 
„Quo v a d is ‘j, k tó ra  zos ta ła  w y s taw io n a  w  T e 
a t rz e  Miejskim w  Porp ignan . L ib re t to  tej ope
ry , o snu te  je s t  n a  powieści S :wtikiewicza.

'•** ' t e f i  i v y d a n ł 3 i j c x i i

„M Y ŚL N A R O D O W A ", nr.  21 zaw iera  wni
k liw y  a rtw kuł St. S t ro ń sk ie g o  „Ostrzeżenie ślą
skie" .  S t. Szozutow.skiego „O tch łań  i kom iwo- 
iażer**, K .  M. M oraw sk iego  . .Bajeczne karjery*’, 
F .  K o n ieczneg o  ,.Tło p o l i tyczne  renesansu  wdo- 
sk iego" ,  k ro n ik ę  ze św ia ta ,  z l i te ra tu ry ,  z ,pkv

s ty k i  oraz A. Mowa żeńsk iego  ala.k na ..P rzes tę 
pców" ze św ie tnego  cyklu polem icznego  „Ofen
sywa*’.

c i e # o g i > e .

Angielskie sarroioty-o^rzymy.
W  angie lsk ich  fab ry k ach  bu do w y  samoln- 

t " w  H ad ley  Pa.ge ziiajrnijo się obecnie na u- 
k n m z en iu  b u do w a  pierwszej serji S-miu wiel
kich sam olo tów  pasażerekidk. obleczonych ka 
żdy  na 16 osób. 7. owych 8-niiu m a s z tu ,  czte
ry  przeznaczone są  na  kom un ikac ję  7. Indjami, 
c z te ry  zaś s łu żyć  m a ją  w kom un ik ac j i  między 
I  ondynem  a, Pa ry żem . ^Samoloty zaopa trzone  
są. k aż d y  w  cztorwtteilniki o ląożnpj Nile l.ROO 
HP. ; Oprócz te g o  znajdu je  się w  budowie 
w S ou th am p to n  wielki liydroplan . k tó r y  posia
da 6 m o to ró w  i w ażyć  będzie 38 łon.

Ś s  o r i

Triumf rusocińpiiipgo nad Koseyakient.
R eltc rd y  Śląska i Krakowa. —  P olon ,a  poko
nała L. K. S. —  C racoria znów mistrzem w ko  

szyków ce.
N ajw iększem w ydarzen iem  spor tow em  w 

ciągu os ta tn ich  dw ó ch  dni w  Polsce  b y ła  po.

n ow na  k lę sk a  m is trza  Czechosłowacji,  K o s c y  
a ąa .  T m  razem  tr ium fow ał nad  mim m is t rz  n a 
szych  „cross ' is tów “ J a n u s z  K usocińsk i z „ W a r  
iszawianki". B ieg n a  d y s t  5.000 m. rozegrano  
n a  s tad jon ie  w KróL h u c ie .  K usociński.  p row a
dząc  od s ta r tu  d o  m e ty  w y g ra ł  g o  bez t ru d u  
w czasie 15:30.9 s. w yprzedza jąc  K o scy ak a  
o  b lisko  300 m etrow i W  p rogram ie  zawodów w 
Król.  Hucie odbył się rówui.cż bieg 3.000 m. 
z udzia łem  zaw odn ików  ś ląsk ich  i Petk iewicza , 
d la  k tó reg o  m ia ł być  przeciwnikiem niemiecki 
biegacz Koljsi 7, Berlina. K c h n  je d n a k  nie p rzy 
był.  Pe tk iew icz  przebiegł t r a sę  w d oskona łym  
czas/c 8:58 s. eJągnąc za sobą  niezłego b iega
cza ś ląsk iego  K abu ta ,  (Pogoń ,  Katowice), k tó 
ry j a k o  drugi, u s tanow ił now y rekord  o kręgo .  
w y  —  9 25 s . Z  innych  w yn ików  na leży  pod
kreślić d o sk o na ły  rzu t  oszczenem, w yk o n an y  
przez młodego zaw odnika  k ra k o r .sk ie j  „W isly jt
Ką&zi-dawę   55.45 m R z u t  ten osiągnię ty  w
Król. Hucie jes t now ym rekordem  okr.  k ra k o w 
skiego.

'L walk ligow ych  rozegrano  ty lk o  clwa, 
nmiejznaczące spo tkan ia .  Czarni baw iąc  u W a r 
szaw ianki uzyskali w yn ik  n ie rozs trzygn ię ty  
1 : 1 , przyczem bram kę  dla nich zdobył „samo
bójczo** qhrijńca gospodarzy .  W róblewski. Dru 
giifj d rużyn ie  w a rsz a u sk ie j  —  Polonii powiodło  
się lepiej w LOidzi, gdzie, pokona ła  K  K. S. 1:0!

M istrkrstwo K rak o w a  w ko szyków ce  zdo
był pgćduopnlski mistrz w tej g rz e  K. S. Cra- 
cov\a bijąc l a t " o  we finale YMOA w stos. 
39:16.

Meez ]ekkiia( le t\c / .ny  pań w Poznan iu  mie
dzy reprezen tacjam i G ón ieg o  ś lą s n a  a Pozna 
* ia  z a k n i r z y ł  się zw ycięstwem Ślązaczek w 
sters. 64:58 pkt.  “

M otocyk low y b ieg  naprzela j  w K ra k o w ie  
w ygra ł w  ka tegor ji  do 59(1 ecm. Gębala w cza- 
sib 11:0'3.S (najlepszy czaj duial.

howy cukces lolniczy kp i Orlińskiego.
D o W arszaw y  wróciła  polska ekipa, lo t n i 

cza. k tóra  brała  udżial u wielkimi z lo c c  gwia 
j ździs tym w Brnie Morawskiem. L o tn icy  na .-i, 
mimo, że mieli g roźnych  przeciwników  w Cze
chach, R um unach  i Ju go s łow ian ach ,  oraz  mi
m o ciężkich w a ru n k ó w  a tm osferycznych  —  
ednieśli wielki sukces .  81awn\ ..:u“ polskiego 
lotnict." .! , inż. kp t.  Bolesław  Orliński,  zdoby ł 
e.a ap arac ie  P . Z. L. p ierwszą, zaś k p t  H a p w -  
sk i  na. sam olocie  R. W. D. 2.. trzecią nagrodę. 
Z aw odnicy  n as i  wzbudzili w ielk i e n l^ - ja zm  
wśród publicziności cze&kiej.

'  Polska —  Pinlarsdja 1 \
\V Helsingforsie rozpO‘®zal się w obeeńośct 

p rezyden ta  republiki m iędzypaństw ow j ' mec:
te rn iso w y  P o lsk a  FLitlandja. Mecz, odbył się
w fa ta lny ch  w arunkach  a tm osferycznych  i t e 
renow ych . p-rzy bardzo  zimnej pogodzie. Ro
zegrano  dw ie  g r y  po jrdyńeze : p ierwszo sp o tk a 
nie p,omiędxy 'A a r r rm sk in '  a  Granholmeir. za
kończy ło  się .po ciężkiej w alce  zwycięstwom P o  
laka  3:6, 2 :fi. 6:2, 6:2. 6 : 1 , w  drugio.m Sf-otka- 
rrijj T łoczyńsk i p rzegra ł  n iespodziew anie z  
G rahnem  5:7, 6 4 3:6. 1:6.

C elem  u r e g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p rosim y  o n ą j^ c h le is z e  u r e g u 
lo w a n ie  p r en u m e r a ty .

JtZuzyifea
r r  J i * c f u p t v i e .

CHÓ R I O T E W S K I  R E J T E R A  Z RYGI

P o  znak om it jnu  chórze  fińskim Suomeu 
L au lu ,  k t ó r y  po d  d y re k c j ą  H eikk i K lem e t t i  ego 
•wywoła ł  w  K ra k o w ie  przed  d w o m a  la ty  n ie 
k łam an y  en tuz jazm  s łu chaczy ,  m ie liśm y n ie d a 
w n o  spo sob no ść  p o z n a ć  ohór d rug ieg o  z n a ro 
d ó w  ba ł ty c k ich ,  k tó r y  .po w ie lkie j w o jn ie  s t a ł  
się p o l i ty c z n y m  ta k ż e  czynn ik iem  E u ro p y ,  
k ie d y  p rzed  n ią  -wieść m us ia ł  t j  lko swoje e t 
n iczn ie  odrębne ,  s k ro m n e  życie  za  plecami 
Rosji .  J a k  sk ro m n e  ono było, w y s ta r c z y  w s k a 
zać  na  p a ra g ra f  „ L e t t e n "  w przodw ojennem 
■wydaniu wielkiej cn cy k lo p e d j i  B rock h au sa ,  li
c z ący  cz te rn aśc ie  w ierszy .  N iem cy n ic  widzieli 
w  R y d z e  Ł o tyszów , choc iaż  było  ich tam  przed 
w o jn ą  d o b rych  sześćdz ies ią t  ty s ięcy ,  w ięcej. niż 
R os jan .  U w ażan o  R y g ę  za  m ia s to  nawskrółś 
n iem ieckie ,  o d d a ją c  żywdołowi ło te w sk ie m u  ro 
lę  pro lefa .r ja tu  m ie jsk iego ,  k ra j  zaś c a ły  za 
latifiincfuim baronów  k u rłan d z k ich ,  w k tó rem  
p ra c a  s p a d a ła  na  b a rk i  ch łopa  ło tew sk iego .  
Dziesięć l a t  sam odz ie lnego  życ ia  małego n a ro 
du  odbiło się już ba rdzo  k o rzys ti i ie  w różnych  
k ie ru nk ach ,  K to  m ia ł sposobność  z e tk n ą ć  sie 
z  jed ny m  boćłaj p rzeds taw ic ie lem  in te ligencji  
ło tew sk ie j ,  t e n  m us ia ł  w yn ieść  o budzącem  się 
d o  n o w y ch  z a d a ń  h is to ry czn y c h  spo łeczeństw ie  
ło tew sk iem  w rażenie  najlopsz-e. B awił przed 
k i lk o m a  m iesiącam i w  Krakowie, p rofesor ry 
sk iego  u n iw e rs y te tu  dr .  A rno ld  S (jokke i z a 
ró w n o  za le tam i osobistemi, j a k  publikacjam i

naukowemu z jed na ł  d la  sieb ie  o g ó lny  szacunek . 
Dzisiaj do  teg o  d o św iad czen ia  ze św ia ta  n au k i  
D rryb yw a  d rugie :  ze  św ia ta  sztuki,  -

Hhor R c j te ra ,  k t ó r y  n a  e s t radz ie  sali S ta r e 
g o  T e a t r u  p rzed s taw ił  się w  lio.zbie sześćdzie
sięciu osób. pozwolił  nam  zo.rjentew ać się 
w m u zy ce  ło tew sk ie j  p rzyna jm n ie j  pod k ą tem  
w spółczesnej tw ó rczośc i  chórow ej.  G d y b y  
w niej n ic  było  j u t  n iczego w ięcej  ^ o z a  temi 
u tw oram i,  k tó r e  m ie liśm y sposob no ść  słyszeć  
n a  konce rc ie  k ra k o w sk im ,  to  i  tak  p o k a z  ten  
by} już  sam  przez  się bardzo  za jm u jący .  Mu
z y k a  ło te w s k a  m a  za s o b ą  za ledw ie  o k o to  s tu  
la t  histoTji, a le  p ierwszych k i lk ad z ie s ią t  je j  ła t  
s tanow iło  ty lk o  p rzy g o to w an ie  d la  dzia ła lności  
ko m p o zy to ró w , k tó r z y  tw órczośc ią  sw o ją  zdo
łali w zn ieść  k u l tu rę  m u z y c z n ą  n a rod u  n a  po-’ 
ziom europejski, W łaśc iw em u  założycielow i ło 
tew skie j  s z k o ły  m uzyczne j,  A ndrze jow i J u r ja -  
n isowi (1856— 1922) i na jb l iższem u m u  Jó ze fo 
wi V ito lsow i (nr. w r. 1863) w y p a d ło  przez d łu 
g ie  l a t a  to n ą ć  w morzu m u zy k i  rosyjskiej, Ju -  
r janis mia ł  jeszi ze szczęście p o w ita ć  odrod ze 
nie ojczi zny  .symboliczną, k o m p o z y c ją  sym fo 
niczną , Y ito ls  zaś,  k tó ry  po  R ym sk im -K o rsa -  
kow le by ł profesorem kom p ozy c j i  k o n se rw a to 
rium  p e te rsb u rsk ieg o  i  dop ie ro  w  ro k u  19.18 
zam ieszka ł w śród  sw oich , d a ł  ju ż  ro d a k o m  łril- 
k a  u tw o ró w  o o dm iennych  od  daw nie jszych  
sw oich  k o m p o z y e y j  ry s a c h  i choralisty .ke ło 
tewską, wzbogaci? dw u stup ięćdz ies ięc iom a p ie
śniami n a ro d o w rm i  w  św ie tnem  opracow aniu .  
Z da lszych  m w z-kó w  ło tew sk ich  w ym ien ić  n a 
leży  A lfreda  K a ln iu sa ,  tw ó rc ę  pierwszej opery 
n a rodow ej (Baoiuta, w j  ko nana  w  R y d z e  w  ro-

tu 1920), E m i la  MeingaJisa., Emila, D a r / in sa ,  
J a n a  Zalifcsa, J a n a  Kal-niusa., J a k ó b a  G rau lunsa
i A freda  Ffajsa.

W szystkie, w y k o n a n e  w  koncc ic io  kompo- 
zK “'je, >rzedstawiają>c sz e ro n ą  sk a lę  in dy w i
d u a ln y ch  ce lów  arfyjstyeźnyoh, zarów no w  0- 
pa,rciu o t e m a ty k ę  ludow ą, czy  o  własną, in 
w oncję  icli au to ró w , od zn acz a ją  się skończen ie  
p o p ra w n ą  fak tu rą .  N iedociągnięć  technicznych , 
znamion nicdouczcnia ,  d y lc ta n ty z m u  n ie  zau ■ 
w a ża  s łuchacz  w  ty c h  u tw o ra c h  W  szesnas tu  
w y k o n a n y c h  k o m p o zy c jac h  w y ra z i ła  s ię  n a r o 
dow a n u ta  m u z y k ó w  ło tew sk ich  w  sposób oczy 
w is ty  czy  to  w  k ie ru n k u  l i rycznym , czy  opiso
w y m  i d ram a tycznym . Nio zab rak ło  tu  n iczego, 
co s tan ow i in te res  w yrłlzu  m u zycznego  wogólc. 
T rzy  te j  sposobnośc i m og l iśm y  ta k ż e  poznać  
tro c h ę  poezji ł o t e w s k i e j / z  jej ro m a n ty czn em i 
polo tam i, w ie lk iem  um ilow ancim  n a tu r y  ro d z in 
n ego  k ra ju  i w ysokim  noziom cm ethosu . S ta n ę 
liśm y  więc jednem  słow em  w ob ec  tw o ró w  sz tu 
k i  n a p ra w d ę  pow ażnej,  pełnej s i ty  i  c h a ra k 
teru .

J u ż  od sam eg o  p o c z ą tk u  k o n ce r tu  zdołał 
chór R e j t e ra  w zb ud z ić  r e s p e k t  w śród  s łucha
czy. Masz h y m n  p ań s tw o w y  w y k o n a l i  śp iew a
cy  ło tew scy  w  sposób  d o sk o n a ły ,  n ie ty łk o  pod 
względem m uzycz ny m , ale szczególnie  n a  p un
kcie  w y m o w y  tek s tu ,  k tó r a  odznacza ła  sie n a j 
dale j id ą c ą  d o k ładn ośc ią .  P ie rw szy  zaś  u tw ó r  
p ro g ra m u :  Z am ek  św ia t ła  —  Y itolsa .  do  słów 
Ausekliisa, o d tw o rzo n y  n ie ty łk o  —  j? k  w sz y s t 
kie zresz tą  n u m e ry  —  z pamięci, alo  i  hcz d y 
ry g e n ta ,  d a ł  p ró b k ę  tego ,  co w da lszym  ciągu 
mogliśmy oczek iw ać  o d  c h o ra  R e jte ra .  O u n u 

meru do  num eru  p ro g ram u  po tęg ow ało  się to  
d o d a tn ie  w rażen ie  e fek to w neg o  począ tku ,  aże
by u ro sn ąć  w  su m ę  na jpe łn ie jszego  zachwwtu 
dla, m uzyka lnośc i ,  k u l tu ry  w o k a ln e j  zespołu, 
techniki chórow ej i a r ty s ty c z n e g o  poczucia  za 
dan ia .  Solo p. K o n s ta n c j i  Berzińsz w  pieśni 
„P ły n ie  słonko* w y w o ła ło  n a jż y w sze  uzn an ie  
s łuchaczy  i konieczność  powtórzenia, u tw o ru .  
W łaśc iw ie  każ.da k o m p o z y c ja  b y ła b y  w  bisie 
u radow ała  publiezmość, która, d ług iem u k o n c e r 
tow i pośw ięc i ła  j a k ą ś  w y ją tk o w ą  u w a g ę  i od - 
n ios ła  się d o  d ru ż y n y  śp iew ackie j  i iej popi
sów z serdeczną, sy.mpat.ja. Z m u zy k i  i  t e k s tó w  
w y k o n a n y c h  u tw o ró w  za lec ia ły  cza.sam. ak ieś  
m o ty w y  i słow a, w sk azu jące ,  że pom im o w s z y s t 
k ich  różnic, zachodzi m iędzy  n am i a Ł o ty s z a 
mi szereg  czy n n ikó w  w spólnych. T ru d n o  d o 
szu k iw ać  się, t u  źródeł ty c h  wspólności, ale, 
k ied y  zaśp iewano u tw ó r :  P a trz  g dz ie  j a d ą  d wa 
bo,jary, k tó r e g o  m o ty w y  ta k  żwwo nrzyipomi- 
n a ją  m ejod ję  k o lend y :  P rzybieżeli  d o  B etieem  
paste rze  i k ie d y  o k a z a ło  się, że  m o ty w y  t e  
w y w o ła ły  ten  sam  sposób  op raco w an ia ,  j a k  
w nasze j ko lendzie ,  od.czu 1 iśm y -wtedy w y ra ź 
nie, że w e  w ielk ie j rodzinie  n a ro d ó w  europe j
skich nie s to im y  w o bec  sieb ie  n a  d w ó ch  prze  
ciwinyoh k ra ń c a c h ,  lecz, że  k u z y n o s tw o  raso  
w e  d a tu j ą c e  s ię  w  d a lek ie j  przeszłości , d a  « ę  
w y k az ać  w  d rzew ach  g en ea lo g iczn ych  Polak i 
i Ł o tw y .

D y ry g e n t  chóru  ło tew sk iego  p. P e j t e r  zdo
był n a  k o nce rc ie  ty m  w szelk ie  ty tu ły ,  s t a w ia 
ją ce  go w  k las ie  p ic rw szo rzęnn yeh  k ie row ni
k ów  zespołów w o ka ln y ch .  7<dz, Jach, 
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f o  s ł u c h a ć
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K ra k ó w ,  d n ia  31-go m a ja  1930. 
S o b o t a  31: św. Anieli Mer.
N i e d z i e l a  1: bl. J a k ó b a  S tropy .  
N i e d z i e l a  1: wsc-h. s łońca  o godz. 3.30, 

t a c h .  o 19.59.

PO G R Z EB  ŚP. A N T O N IE G O  K R Z A K A ,
p ilo ta ,  zm arłego  w  czasie k a ta s t ro f y  sam olo
tow e j  n a d  S łom nikam i w e  środo 2S-go odbył 
się w czoraj  o 4 pop. p rzy  licznym udziale  
w ład z  i delcgacy j pu łków . \v k o n d u k c ie  nie
s iono  wiele  w ieńców; w  czasie pogrzebu  k rą ż y 
ły  n a d  m ia s te m  sam o lo ty  a b y  p o żeg n ać  z p rze 
s tw o rzy  trag iczn ie  zm arłego  lo tn ika.

W N IO S K I NA ROZBUD OW Ę ZA K ŁA D Ó W  
C ER A M IC Z N Y C H . K om is ja  R a d y  m ias ta  dla 
z a k ła d ó w  p rzem ysłow y  c.h n a  posiedzeniu dn ia  
27 m a ja  pod przew. w iccprcz. d r a  Landa-ua. z a 
tw ie rdz i ła  zamknięcio r a c h u n k o w e  i ra c h u n e k  
bilansu  Miejskich Z a k ładó w  C eram icznych  za 
rok  1929. u d z ie la jąc  d y re k c j i  absolutor.juin za 
ten czasokres.  P rzy  te j sposobności K omisja  
w y raz i ła  uznan ie  d y rekc j i  za  k o rz y s tn ą  dz ia ła l
ność  i w y b ra ła  ze sw ego  g rona  subkom ito t,  
k tó r y  ro z p a t rz y  wnioski d y rekc j i  w sprawie 
ro zb ud ow y  z ak ład ów  ceram icznych ,

KOM U N IK A C JA  W  ALEJ1 3-MAJA. Magi
s t ra t  w ydał rozporządzenie  w sp raw ie  kom uni
kac j i  wozów m otorow ych  po Aleji 8-Maja. w 
k tó rem  zmienił poprzednie sw oje  rozporządze
n ie  przez rozszerzenie zakazu  przejazdu w nie
dziele  i św ię ta  na  godzinę 2-gą popoł. tak .  
że w  dniach tych nic wolno przejeżdżać w go 
dżinach od 11-ej przedpołudniem do 2-giej pop. 
i od -I-tej popoł. do  S-mcj wieczór. W inni nie
s tosow an ia  się do pow yższego ulegną, surow ym  
k arem  w drodze adm inis tracyjnej.

NA W C ZO R A JSZY M  T A R G U  płacono nasi .  
ceny :  J a r z y n y :  1 kg . z iem niaków  10— 11 gr; 
b u ra k ó w  ćwikł.  12— 15 gr:  m a rc h w i ,s ta re j  18—  
20 gr: cebuli now ej 20— 25: p ie truszk i s ta re j  
■1— 1.20 zł. w łoszczyzny  świeżej 40— 15 gr. R y 
b y :  1 kg .  k a rp ia  żyw ego 7— 7.50 zł., s zczupaka  
żyw ego 7— 8 zł.; lina (1.30 zł: św inki 7 — 7.30 zł. 
p lo tk i  2— 2.50 zł; okonia 3 zł: ka ras ia  3 zł: 
w iś lanych  d ro bn ych  2— 3 zł; średnich  3 — 4 zł: 
łososia  12 zł. N ab ia ł :  m leko  zbierane  - li tr  25 
•30 g r ;  n iczhicrane 35— to gr;  śmietanka, s łod 
k a  53 60  gr: śm ie ta n a  k w aśna  1.60— 2.40 z!.;
m as ło  zwyez. 1 kg. 3.S0— 1 zł; ser  k row i 1 do 
1.20 zł; j a j a  sz t .  12— 13 gr. D rób; k u ra  4 —8 
zł; k u rc z ę ta  p a r a  4— 6 zł. k a c z k a  żywa. 4— 6 
zł; gęś  8— 10 zł. ,

K A T A S T R O F A L N E  BURZE. Dnia. 28 lun. 
w czasie burzy  u derzy ł  piorun w dom Pałk i 
A lojzego w  Podwilku (pow. N o w y  T arg ) ,  wsku 
te k  czego spalił się dom  m ieszkalny, s todoła ,  
sta jnie ,  zboże, słoma i siano, oraz m aszyny 
gospodarcze. In te rw en io w ały  s traże  pożarne  z 
Jab ło n k i .  % Z ubrzycy  Górnej i Podw ilka . R ów 
nież  w ty m  czasie przeszła burza gradow a przez 
gm iny ; .Tastrząhka. S ta ra ,  Róża. W iew iarka . 
Mokre i Zassów. Grad wielkości orzecha o l e 
skiego  zniszczył pszenicę i ży to  w Jas t rzę b c e  
s ta re j  na  około 20 % . w R óży miejscami na 
100% , w  W iew  jarce na 20% w M okrem i Zas- 
sow ie n a  20% .

Ostatni dzień maja.
Miesiąc m aj do b iega  k resu  —  przyszedł 

w  całej św ietności,  w  k w ia tac h .  l-’o p ierwszych 
dn iach  upa ln ych ,  p rzysz ły  dnie chłodne i zimne 
noce. P rzechodz i ły  deszcze, gdzien iegdzie  b u 
rze. D obrze  s ię  s ta ło ,  bo tego roczn a  ch łody  m a 
jow e w s t r z y m a ły  w y b u ja n ie  z Idy;. —  zboża s t a 
nę ły  i oto w  najb liższych dniAeh ro ln ik  ocze
ku je  okw itan ia .  W szy s tk o  zapow iada  sio d o 
brze, może za  dobrze . Obfitość jagód ,  owoców, 
zboża, czyż będz iem y n a rzek ać ,  ch y b a  rad o w ać  
się t rzeba .

Miesiąc m a j  g rom adził  k a to l ik ó w  na. n a b o 
żeństwie m ajowem  ku  czci Na.jśw. Marji Panny . 
K ośc io ły  nasze, kap lice  dzień w  dzień s ta w a ły  
się j a k b y  żyw ą  pieśnią na  cześć K ró low ej Maja,

Z dn ia  n a  dzień  n o w y  w ieniec wiły dz iew częta  
i p rz y s t ra ja ły  o łtarz  Marji, co dzień  now e św ia
t ł a  rozpa la ła  miłość se rdeczna  i uk och an ie  Ma
rji,  ta k ,  iż na  zakończenie  nab o ż eń s tw a  m a jo 
w ego w  d n iu  dzis iejszym, m a jo w y  o łta rz  Marji 
pełen je s t  żyw eg o  kw iecia ,  w ień ców  i rzęs is te 
go światła .  Dzisiaj po raz  o s ta tn i  czciciele Ma
rj i zanucą  cudną ł i ta n ję  lo r e ta ń s k ą  i pod s trop 
św ią tyn i wzniesie  się u fna  p ro śba  an ty fo n y :  
. .Pod T w o ją  obronę  u c ieka m y  się, Święta Boża 
R odzic ie lko".

W  kościele  Marjackini odbędz ie  się z a k o ń 
czenie nab ożeń s tw a  m a jow eg o  o godzinie  7-ej 
wieczór. ^N abożeństw o odpraw i Ks. Archiprez- 
b y te r  Kulinow ski.

"7 B W T  A D O  V"’ r" V I  * '  v ! - V T't 't r i' ,X T»_

U ROCZYSTOŚCI JU B IL E U S Z O W E  W  T O 
W A R Z Y S T W IE  SZTU K  P IĘ K N Y C H . Dziś 
w  sobotę  o 12 w- południe  n as tąp i  odsłonięcie 
w P a ła c u  Sz tuk i  tab l icy  p am ią tk o w e j ku  czci 
po leg łych  na, w ojnie  p la s tyk ów . Osłonięcia t a 
b licy  i poświęcenia d ok on a  Ks. B iskup  Prof .  Dr 
G odlewski.  N as tępn ie  odbędzie się o tw arc ie  
w y s ta w y  jubiluszowcj.  W s tę p  na te  u ro czy 
s tośc i  dla. p o s iad a czy  ak c j i  bez r loplaty  dla 
in ny ch  po 2 zł. W ieczorem  b an k ie t  w  G rand  
H ote lu .

Z W IE D Z A N IE  KOŚCIOŁA F R A N C IS Z K A 
N ÓW  odbędzie  s ię  dziś w  sobotę  o godz. 4 po 
południu  pod k ie ru n k ie m  d ra  D obrzyckiego . 
Zbiórka przed  kościołem. W s tę p  1 zł.

TRANSMISJA OSTATNIEGO NABOŻEŃSTWA 
MAJOWEGO W KOŚCIELĘ MAR JACK IM. W iln . 
31 b. m. o godz. 19-tcj radjostaeja krakow ska 
transm itow ać będzie ostatnie nabożeństwo majo
we. odprawiono w kościele Marjacktnr. K siążę 
Metropolita udzielił zezwolenia na 
zastrzegając jednak, aby wiikrofon 
mieszczony na ołtarzu.

KAPLICA SCHRONISKA IM. KS. LUBOMIR
SKIEGO, RAKOWICKA 27. W  niedzielę I-go 
czerw ca o godz. 10.30 odbędzie się uroczyste na
bożeństwo ku czci Najśw. Panny Marji W spomo
żenia Wierniveh. Przyjaciół Młodzieży B. W. S. i 
czcicieli Najśw. M. P. W spom. W iernych gorąco 
zapraszają. Ks. Ks. Salezjanie.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE POLSKI omówi 
Dr Ii.. B attagba dziś w sobotę o godz. fi po połu
dniu w sali Iżby Przeirfyslowo-Hamtilowe], ul. P łu 
ga  L. 1. W stęp wolny — goście mile widziani.

NA „MIESZKANIA NA WŁASNOŚĆ" w pisy
wać sic jeszcze można do dnia 15 czerwca między 
godziną. 5—6" w biurze Związku Inteligencji Pol
skiej, ul. K arm elicka L. 32 I. p.. w każdy wtorek, 
czw artek i sobotę. Tam także uzyskać można 
zniżki kąpielowe do naszych uzdrowisk.

T E A T R  I M- J- SL O W O C K IFG O
Sobota; „Pan T)amazy“ (gościnne w ystępy M. 

Frenkla). . . .
Niedziela po południu: ..Ostatnia nowosc 

ny zniżone). „  ^  «

Najniezbędniejsze potrzeby uniwersyteckie
nie mają pokrycia.

K a ta s t ro fa ln y  s tan  w sk u tek  zarządzeń  oszczędnościow ych M inisters twa ośw iaty .

k tó ry c h  n iem a z czegoR e s tryk c jo  oszczędnościowe, za rządzone 
o s ta tn io  w  różny ch  re so rtach  adm in is trac j i  
państw ow ej,  na jdo tk l iw ie j  ugodz iły  w  szko l
n ic tw o wyższe. U n iw ersy te t  Jag ie l lo ń sk i  po
zbaw iony  zosta ł  k re d y tó w  n a  szereg  na jn ie 
zbędnie jszych po trzeb, bez zaspoko jen ia  k tó 
rych  n o rm a ln y  to k  n au k i  s ta je  .się niemożliwy. 
W sprawne tej in te rw en jow ał w  W arszaw ie  sen - 
Marchlewski w raz  z sek re ta rze m  A kadem iiJf .  .
Umiejętności prof. K u trzebą ,  p rzeds taw ia jąc  
u rządu  fa ta lny  s tan ,  jak i s tw orzy ło  dla. Uni
w e rsy te tu  w.-strzymuuie k re d y tó w  n a  n a jk o 
nieczniejsze celo. R ezulta tem  te j  in terw encji 
było w praw dzie  p rzyznan ie  p ew nych  kredytów' 
n a  op ła to  ubezpieczeń spo łecznych , czynszu za 
lok a le  (za I. k w a r ta ł  b r j  w w ysokości 21.025 
z.!., zaleg łych  o p ła t  telefonicznych 2.785 zł., na  
u t rzy m an ie  o g rodów  i pól dośw iadczalnych  
IC0() zł., na. u trzym aniu  klinik un iw ersy teck ich  
282 zł. (!)., a  w ice k w o tę  niższą, od .jakiegokol
wiek z zaleg łych , niopokrytyc-h rac h u n k ó w  iip.

N a to m ias t  zupełnie  pózo.-Jają, bez pokryc ia  
w szy s tk ie  inne w y d a tk i  rzeczowe, a  więc za 
św iat ło  oluktrycznc, gaz. opal.  n iem a fun du 
szów  zupełnie na po trzeby , a  wreszcie —  zu
pełnie nie p rzyznano  kredytów ' n a  u trzy m an ie  
U niw ersy teck ie j  szkoły  l iygjenis tek . W  chwili 
obecnej zalegają, płynno rachunk i  n a  k i lk a n a 

ście ty s ięcy  zło tych, 
pokryć .

Zupełnie  w s trzym ane  zosta ją  re m o n ty  i d ro 
bne nap raw k i w licznych b u d y n k a c h  u n iw ersy 
teckich , k tó ro  przecież w y m a g a ją  ciągłej choć-, 
by  n a jp rym ityw nie jsze j ,  b ieżącej konserw acji .  
Kwest.ja u t r z y m a n ia  k lin ik  wobec d o ta c j i  282 
zł., a  w  śmiesznej w pro s t  w ysokości ,  s ta je  się 
I moblemem k a t as trofa  1 n y m .

N iem a też żadn ych  funduszów  na  d o tac je  
n au ko w e ,  z k tó ry c h  p o k ry w a  się no rm aln ie  
k o sz ta  zuku pn a  pom ocy n a u k ow ych ,  książek, 
p repa ra tów  lab o ra to ry jn y ch ,  odczyn n ikó w  itp.. 
bez k tó rych  ni© d a  s ię  pom yśleć  ukończenie  
w  p racow niach  ćwiczeń trym oslrah iych .  Doszło 
do tego, że poszczególni profesorowie zmuszeni 
są n a  swój o sob is ty  r ach u n e k  brać  pożyczki 
z funduszu zapom ogow ego  profesorskiego, a b y  
p o k ry ć  w y d a tk i  zw iązane  z zakupuem  p re p a ra 
tów, k tó re  pow inny  być p o k ry te  z funduszu do 
tac j i  n a u k ow y ch .  F a k t  ten je s t  rażącą  i lu s t ra 
cją  fa ta ln ych  s to su nk ów , w jak ich  znalaz ł się 
to k  p racy  n au k o w e j  na W szechn icy  J a g ie l lo ń 
skiej w s k u te k  bezw zględnych  rc s t ry k cy j  ..osz
czędnościow ych" .  Zbytcczncm dodaw ać ,  że t a 
kie s tosunk i przez d łuższy  czas  u trzym ać  się 
ni© dadzą.

i i w czasie wyścigu
Dnia. 29 m aja  w czasie w yścigu  m o to cy k l i 

stów , w łaściciel auta. osobow ego l)r.  AV. Mo
s tow sk i ,  p rezes K lubu  m otocy k lis tów  jadąc  
p rz rb  W olę  Ju s to w .-k ą  n rep rzep isaną  s t ro n ą  
drog i ,  na jecha ł na  n a d je ż d ż a ją c y  z p rzeciwnej 

tron}'’ m otocyk l,  w y w ra c a ją c  go. K ie row ca  
O sk a r  Doening z K rak o w a ,  dozn a ł  z łam ania  
owej nogi poniżej k o lana ,  s t łuczen ia  lew ej rę 

ki i rano ciętą. na. ozolo. zaś ja d ą c y  z .nim 
Józef! Kłosiński odniósł tłuczone ra n y  n a  obu

R a n n y m '  udzieliło Tog. R a tu n k .  pierwszej 
mocy, poczem o d s taw iło  ich- d o  szpita la

po-
św.

Ł azarza .  J a d ą c y  au tem  nie doznali żadny ch  
obrażeń.

N a  ul. św. A nny , na jech an i  zostali  ja d ą c y  
m o to cyk lem  St. W ro ńsk i  ( ła t 20) szofer i Wl. 
G u tkow sk i  (lat 28) s tu d en t ,  odnosząc  ogólne 
obrażen ia .  W  R y n k u  P odgórsk im  n a jec h an y  
zo s ta ł  przez jadącego  m otocyk lem  W . D ob ro 
w olsk iego  (R ę k a w k a  3). F ran c iszek  Szczurek,

nogach . Motocykl u legł zupełnem u zn iszcz en iu . , ro b o tn ik  i doznał z łam ania  p raw eg o  obo jczyka

tę transm isję, 
nic został u-

Nicdziela ■wieczór; 
występy M. Frenkla).,

„Pan Damazy

(ce- 

(gościnne

Poniedziałek: „Wiallci człowiek do małych in
teresów" (gościnnie .występy M. Frenkla — przodśt. 
popularne — ceny zniżone.

W torek: ..Pan Datuazy“ (gościnne w ystępy M. 
Frenkla).

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w .
WANDA: „Statek korneclji" (w roli gł. Laura. 

La Plante) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Rycerze M iłostek" (w roli gł. Liii 

Da.niit.iV. film dźwiękowy.
BAGATELA: „Biały grzech1'.
NOWOŚCI: „Dziewczęta bez posagu (w roli 

•ł. A. Ondra.).
CORSO: ..Kochanka Jego Książęcej Mości'.
APOLLO: „Zdrada S tanu" (w gł. roli Gerda 

Maurns).
WARSZAWA: „Miłosne przygody księżniczki". 
UCIECHA: „Marsz weselny" (reżyserja Stre- 

eharma); flim dźwiękowy.
----- o-----

M. FREN K EL W „PANU DAMAZYM". O stat
nia rola. w której ujrzym y w teatrze im. .1. Sło- 
tw a o ki ego m istrza Mieczysława Frenkla, będzie 
dzisiaj ty tu łow a postne, w „Panu U amazym " HI i - 
7,niskiego. jeden z najlepszych w  bogatej galer,ji 
ti-pów polskich artysty . Dalszą obsadę tw orzą 
pp.: Łozińska (Mańka), K lońska (Pani Żegocina), 
K ostecka (Helena). Zalewska (Pani T ykalska). Je- 
dnowski (rejent). Riffrowski (Antciii). Kaczmarski 
(lokaj). Niewiarowicz (Genio). Szymański (Sowe- 
rvn). Ponieważ w ystępy M. Frenkla kończą się 
w dniach najbliższych. „P in  D am azy" powtórzony 
bodzie tylko jutro w niedzielę i we wtorek.

TEATR „BAGATELA". KARMELICKA L. 4. 
W niedziele. 1 czerwca o godz. 12 tr i  w południe, 
odbędzie sio nopis szkoły plastyki W andy Hahu- 
rzanki. Sprzedaż biletów' dziś w sobotę od godz. 
5-trj po poliulniu. a w niedzielę od godz. .10 rano.

W IELKI KONCERT odbędzie się w salach 
Szkoły św. Tomasza przy uh Szpitalnej U. 10. 
w niedzielę 1 czerwca o godz. 6 wieczór (godz. 18' 
pod art. kier Prcz. L. Grodzickiej. Conv miejsc 
popularne na cele szkolne..

WIADOMOŚCI K O ŚC IE L N E .
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedziele l-tro 

iczerwca podczas Mszy św. o godz. 12. Prof. D l. 
K ozłowski (skrzypce) i P. St. K ozłowski (organy), 
w ykonają szereg utworów religijnych.

W KOŚCIELE SS. W IZYTEK przy uh K rowo
derskiej L, 16. nabożeństwa czerwcowe z nauka
mi odprawiać sic będą codziennie przez cały mie
siąc o godz. 6.45 wieczór.

Uroczystości Kochanowskiego w Radjo.
Je szcze  przed wlaściwemi jubi leuszowem i 

u roczy s to śc iam i ,  r a d io s ta c ja  k ra k o w s k a  u p a 
miętni we w łasnym  zakres ie  roczpieę  p o e ty  sze 
reg iem  au dyc ji .  P rzed ew szys tk io m  'ak adem ią ,  
■którą w  s tu d jo  k rako w sk iem  w dniu 1 cze rw 
ca o godz. 19.15 urządz i Związek Z aw odow y 
L i te ra tó w  Polskich. —  A u dy c ję  tę zagai pre
zes Z w iązku  K. H. R ostw orow sk i ,  n as tępn ie  
w ygłos i  w iersz  sw ój ku  czci K och ano w sk iego  
pi.: „N ad  psa ł terzem  D a w id ow ym " J .  A. G a 
łuszka . —-  K. C zachow ski znany  k ry ty k  li te 
ra c k i  powie o ..A rtyzm ie  K o c h an ow sk iego " ,  
a  a u d y c ję  zak o ń czy  poeta  i t łu m acz  J a n  Pie- 
trzyek i  odczy tan iem  w łasn ych  p rzek ładów  
trzech łacińskich  elegij K ochan ow sk ieg o .  1

Otwarcie Galerii w Sukiennicach 
przy '  “  wieczornem.

Zarząd  Muzeum N arodow ego  kom uniku je ,  że 
względu na silne za in te resow an ie  się pu-ze

bliczności nowem oświetleniem Galcrji w S u 
kiennicach, zarząd Muzeum oznaczył te rm in  
o tw a rc ia  d la  publiczności Galcrj i wieczorem 
już n a  sobo tę  31 b. m. godz. 7 .30—9.30. O dtąd  
Gal.er.ja s ta le  będzie o tw ie ran ą  wieczorem 
w k a ż d ą  sobotę  w godzinach  7.30— 9.30. ( cna 
w stępu  zosta je  w  czasie teg o  w ieczornego  zwie
dzan ia  n ieznacznie  podwyższoną, (o 50 groszy  
od osoby) ze w zględu  n a  w ie lk ie  kosz ta  now e
go ośw ietlenia .  D la  w ycieczek  pozakra-kow- 
skieh zostaną, udzielone odpow iedn ie  zniżki za 
poprzedniem  porozum ieniem się w kancelarii .  
G odziny  o tw a rc ia  Muzeum przed południem 
pozo s ta ją  niezmienione. U dostępnien ie  Galcrji 
w ieczorem zostało  zaprow adzone  głów nie  z* 
w zg lędu  n a  liczne rzesze ludności okolic/mej 
K ra k o w a ,  p rzy jeżdżającej  do naszego miasta 
w dnie  so bo tn ie  i niedzielne.

Zbiór o dznak  w ojennych.

P .  J a d w ig a  z E stre icherów  K u lczy ń sk a  ofia

row a ła  do Muzeum N arodow ego  zbiór k ilkuse t 
od znak  m e ta low y ch  z okresu  Wielkiej W ojny. 
Zbiór ten, n a zw a n y  imieniem sy n a  o fiarodaw 
czyni Leona, chorążego  2 B ry g a d y  L eg jonów  
Polsk ich , po leg łego  w  ro k u  1913. w łączony  
zostanie  do dzia łu  p am ią tek  łeg jonow ych .

I

Święto przysposobienia wojskowego.
W e czw artek  20-go młodzież w szys tk ich  

zak ła d ó w  szko lnych  obchodziła  św ię to  w y c h o 
w ania  f izycznego i p rzysposob iena  w o jsk ow e
go. O godz. 9 ran o  Ks. L itw in  odpraw ił  w k o 
ściele M arjack im  u roczy s te  n abożeństw o , w  cza 
sio k tó reg o  kazan ie  do zastępów  P .  W. głosił 
Ks. Dyr. Lorek. W  nabożeństw ie  wzięli udział 
przedstaw ienie  w ładz  rząd ow ych  i miejskich 
z w iceprezyden tem  m ias ta  Dr. Schneidrem , 
o rgan iza to rem  czw artk ow ego  św ięta  młodzieży, 
go rl iw ego  p ro te k to ra  idei w y chow ania  f izycz
nego  i p rzysposob ien ia  wojskow ego.

Po  Mszy św. u czes tn icy  u roczys tośc i  p rze
szli przed s t raż n ic ą  w o jsk o w ą  w R y n k u  gł. 
gdzie  odbyła  się defilada.

W  defiladzie, k tó r ą  p row adził  kpf. J a s iń sk i ,  
kom. P. W. na K rakó w -m ias to .  wzięło udzia ł  
2.120 chłopców  i 360 dziew cząt .  Defiladę otwie 
ra ia  ko m p an ja  honorow a 20 pp. ze sz tandarem . 
Popołudniu  o d b y ły  się na s tad jo n ie  w o jsk o 
wym na  B łoniach zaw o dy  w ojskow o-spor tow e.

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.
rozpocznie  się w K rak ow ie  wielkim „ F e s t i 

walem" na dziedzińcu zam kow ym  dziś w  sob o 
tę o 8 wiccz. pod k ie runk iem  dyr.  W alłek- 
W ale w sk icg o  i Prof .  Grodzickiej.  D nia  1-go 
czerwca o godzinie 9 -tej ran o  u ro c z y s ta  Msza 
św. w K a te d rz e  n a  W aw elu  nas tępn ie  zaś 
poświęcenie  .S z ta n d a ru  P. O. K. na  dziedzińcu 
zam kow ym  oraz pochód z W aw e lu  n a  R ynek .  
Dnia 3 czerw ca  o godz. 6 poji. p rzem ówi prof. 
R u tk o w sk i  o znaczeniu  P o lsk iego  C zerw onego  
Krzyża, dn ia  t> czerw ca  od godz. 17 do 18 
k o n c e r ty  m u zy k  w o jskow ych  i szkolnych , dnia  
S-go czerw ca w porze wieczornej „S o bó tk i"  n a  
Błoniach k rak ow sk ich .

Poświęcenie łodzi urzędników magistratu
W  dniu 28 b. m. o godz. 5.30 pop. odbyło 

sic w' p rzys tan i  w o jskow ego  K lubu w ioślarskie  
go u roczys te  poświęcenie łodzi, n a  k tó re j  za 
łoga złożona z 5-eiu u rzędników  M agistra tu  
pod ban derą  m. K rak o w a  u d a je  się d o  Gdyni 
i G dańska .  A k tu  poświęcenia  d o k o n a ł  Ks. 
P ra ła t  Dr. N ie m cz jń sk i  z P odgórza  a rodzica
mi chrzestnym i byli p. prcz. Anna Rollowa i 
dyr. J a n  K rzyżanow ski.  W  uroczystości wzięli 
udział u rzędn icy  Magistratu  z prezesem T. U. 
M. n ad rad ca  K ubalsk im , k tó r y  złożył załodze 
imieniem T o w a rzy s tw a  życzenia  pomyślnej 
podróży. Na zakończenie rodzice chrzes tn i oraz 
3 członków załogi podpisali pam ią tk ow y  ak t.

Szkoła zdrowia.
W e w rześn iu  b. r. Związek L ek a rzy  K a s y

Chory-clt w  porozumieniu z K ra k o w s k ą  K a s ą  
Chorych o tw ie ra  p ie rw szą  w  P o lsce  szkołę 
zdrowia. Zadaniem  szko ły  będzie szerzenie 
hygjny w śród  szerokich  w a rs tw  spyołeczeństwa. 
IV tym  celu o dbyw ać  s i r  będą  sy s tem atyczn ie  
2 —3  razy  w  tygodniu  w y k ła d y  po łączone z 
pokazami świetłnem i oraz  dem ons trac jam i.  
P rzy  szkole  będzie leż  zorganizow any kurs 
dla matek.

0 spokojną jazdę samochodami.
O sta tn iem i czasy  w k ra d ł  się zw yczaj jeż 

dżen ia  po u l icach  m ia s ta  sam ochodam i orzy 
o tw a r ty m  w yd m u chu  spalonych  gazów  silnika, 
co pow oduje  wielki ha łas ,  zak łó c a jąc y  w  w y 
sokim s topniu  spokój w  mieście. T o  sa m o  d o 
tyczy  n ad u ż y w an ia  syg na łó w  sam ochodow ych , 
w zględnie  u ży w an ia  sy g n a łó w  przeraźliwych, 
p izeznaczonych  d la  j a z d y  n a  w olnych  prze
strzeniach. P os tęp o w an ie  ta k ie  sprzeciw ia  się 
obow iązu ją cym  w K ra k o w ie  przepisom d ro g o 
wym . M ag is tra t  zwracając, na to  uw agę, w z y 
wa w szystk ich  za in te reso w an y ch  d o  ścisłego 
s tosow an ia  się do  przepisów z tern. że winni 
n a rażą  się n a  su row e k a r y  w  drodze  adm inis tra -  
cy jno-karne j .

Z W Y C IĘ Z C Y  W  K O N K U RSA C H  KONNYCH 
K R A K O W S K IE G O  TYG O D N IA  L. O. P. P.

23 b. m, odbyły  się w K rakow ie , na za 
kończenie ATI T y g o d n :a Lotniczego, w ielkie  
zawody konno  oficerów, podoficerów i s z e re 
gow ych  garnizonu k rak ow -k ieg o .  połączone z 
kadry lem  arty lery jsk im , w ykonanym  przez b a 
ter ie  5-go D. A. K.

W  konkurs ie  oficerskim uzyskali nagrody*. 
1) Rolm. Ł ęczyńsk i 8 p. l/ł..  2) Por. Zelewski
8 p. l ik .  3) Por. Scliwareenhorg-Czorny 8 p. 
Uł„ 4) Por. Cisowski f> P. A. P.

W  konkur-će podoficerskim uzyskali n a 
gród y : 1) W achm is t rz  Morawski 8 p., 2) Pluf.
G rab ińsk i 5 D. A. K „  3) Ogn. Golec 5  IX A. K.

K o n k u rs  modeli la ta jących ,  k tó ry  miał się 
odbyć  25 hm. n a  W ielkich  Błoniach k ra k o w 
skich. p rzesunię to  z pow odu niepogody , na 
niedzielę dn ia  1 czerw ca b. r.

\
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Dalszy spadek bezrobocia.
W  okresie  od dn. 17 do 24 b, m. nastąpił 

dalszy spadek bezrobocia. Liczba bezrobotnych  
zmniejszyła  się o 12.463 osób i w yi-osi obecnie 
240 tysięcy.

N ajw iększy  spadek  bezrobocia  m vkazuje : 
Ł ódź 2.943 osób. G rudziądz —  1.485, Sosno
w c e  —  1.372 i B ia łys tok  —  980.

Ulgi podatkowe dla sMenów detalicznych,
M nsters tw o (skarbu p rzes ła ło  w J w s tk i a ł  

Izbom s k a rb o w y m  zarządzenie ,  n a  m ocy  k t ó 
rego  w p row adzo ne  zostaną, d la  sk ład ó w  d e t a 
licznej sp rze d a ży  a r ty k u łó w  pierwszej po trzeby  
1 proc. ulgowe s taw k i p o d a tk u  oblotow ego.

Zniżki lotnicze na M. W. K. T.
Ministerstwo K om unikac j i  w yraziło  zgodę 

n a  udzielenie przez P o L k ic  Lin je Lo tn iczą  
,jLnt“ w  czasie t rw ania  M iędzynarodow ej" 'W y
s taw y  K om u n ikac j i  i T u ry s ty k i  zniżek za prze
loty  sam olotam i . .Lotu '1 je d n a k  z zastrzeże
niem w y k u p y w an ia  biletów pow rotnych.

W  myśl pow yższego p raw o  uzy sk an ia  50% 
zniżki (na d rog ę  pow ro tną  z M. W. K. T.) bę
dzie n.iala k aż d a  osoba, k tó ra :  1) w ykupi pełny 
bilet. 2) okaże  w  biurze sprzedaży biletów 
. .Lotu11 w Toz-naniu dowód, iż p rzeb y ła  do P o 
znania  7, okazji X. IV. K. T.

Z a  dow ód  d o s ta te czn y  uw ażane  bodzie nie: 
ty lk o  okazanie legi tym acji .  s twierdzającej  
ud z ia ł  w  M. W. K. T.. ale n aw e t  zużytego bi
letu w s tę ru  n a  tę  W ystaw ę.

7niżki ,tc  nie. beda. p rzys ług iw ał’* osobom, 
k tó ro  już  korzystają , ze  zniżrk  z jnkie.gobądź 
inneg o  ty tu łu  (urzędnicy państw ow i. członko
wie L .  O P. P .k

Nowe SpóJk: Akcyjne.
W e d łu g  d a n y c h  G łów nego  Urzędu S t a t y 

s ty czn eg o  założono w  P o lsce  w r. 1929-ym  
ogółem  56 now ych spóiek akcyjnych  o łącz
nym  kapitale zakładow ym  41,418.000 zł. Z a
znaczyć należy , że również w  r. 1928 ilość n o 
w ych  spó łek  była w iększa , g d j  ż w ynosiła  79, 
je d n a k ż e  i tu t a j  pom inięto  17 spółek  ze w zg lę 
du  na b ra k  odpowiedzi.

Niemcy podwyższaią znćw nła.
Urzędowy „R eichsan zc ig e r11 z dn. 22 m aja  

r. b. ogłosił rozporządzenie  m in is tra  f inansów 
i „m in is t ra  ro ln ic tw a  Rzeszy  o c iach  rolnych, 
W  myśl tego  ro zp o rząd znnia ' od dn. 26 maje. 
clo  od żyta  podniesiono do 15 RM., a od jęcz
m ienia pastew nego do 12 RM. od centnara. 
N iem cy  za tem  w  dalszym  ciągu n a ru s z a ją  tę 
ró w n o w ag ę  k o rzy śc i  t r a k t a t u  po lsko-niem iec
k iego ,  j a k a  is tn ia ła  w  chwili p odp isyw an ia  

traktatu . W obec  teg o  k w e s t j a  podw yższen ia  
staw ek  celnych  po lsk ich  od w yrob ów  p rzem y 
słow ych  pozostaje w ciąż aktualną.

F R A N C U Z I CHCĄ  EU D O W A Ć  W O DO CIĄG I 
W  ŁODZI.

F ran cu sk ie  konsorc jum  . B atignolos11 zw ró
ciło s ię  d o  m a g is t ra tu  m. L o dz i  z ofertą na w y 
b u d o w an ie  w  Ł odzi w odociągów , k tó r e  sw ego 
czasu  to w a rz y s tw o  to  m ia ło  budow ać .  W ed łu g  
donies ień  p ra s y  łó d z k :ej, m a g is t ra t  p raw dopo
dobn ie  p o w W z y  te p r a c e  francusk iem u tow a
rzys tw u .

Plan współpracy gospodarczej Polski i Sowietów.
R ew elacje B iesiedow skiego, —  P os. Trąm pczyński om aw ia z W ojuowem  projekt osuszenia  

błot pińskich i budow y kanału W is ła - -Dniepr

P am ię tn ik i  B iesiedowskiego, b. r a d c y  a m b a 
sa d y  sow ieckiej w  P a ry żu ,  a  zwdaszcza jego 
w spom nien ia  o pośle sow ieck im  w W a rs z a 
wie —  W ojkow ic ,  d a ły  pras ie  san a cy jn e j  tem at  
do oszczerczych n apaśc i  ■ n a  pos. T rąm pczyń- 
skiogo. K a lu m n ia to rzy  s a n a cy jn i  spreparow ali  
m ianowicie  n a  swój u ż y te k  ten  us tęp  rew e la 
cji B iesiedowskiego , w  k tó ry m  je s t  m ow a o 
czę.i tych rozm ow ach  W o jk o w a  z T rąm pczyń-  
sk im  n a  t e m a t  p lanu  budow y w ielk iego  sy s te 
mu kanałów , w celu połączenia W isły  z D nie
prem. „K ied y ś  z ap y ta łe m  W o jk o w a  —  pisze 
sow iecki p am io tn iaa rz  —  ile będzie kosztow ał 
ten sys tem  k a n a łó w  W cale  się nip zmieszał i 
rzek ł:  „T y lk o  miliard rub l i" .  P ra sa  sanacy jn a  
w y sn u ła  z tego ,  w niosek, że W ojko w  wtajem- 
nicz.al Trą.mpczyńskiegn. w  swe rzekom o plany 
zam o rdo w an ia  P iłsudsk iego ,  k tó re  Biesiądow- 
ski przypisu je  W ojkow ow i.

F. T rąm p czy ńsk i  w yjaśn ia  obecnie w „Ku- 
rjerze P ozn ."  całą. sp raw ę,  o k tó re j  zresz tą  in
form ow ał s ta le  ów czesnego  min. sp raw  zagrań . 
S k rz y ń s k ie g o  W  rozm ow ach  z AYojknwem 
k o n s ta to w a ł  p rzedew szystk iem , t ę  rozszerzają  
ce się wciąż zag ra n ic ą  pogłoski o możliwości 
w y buchu  w ojny  polsko-sowieckiej szkodzą ohu 
k ra jom  pod względem ekonom icznym . K ap ita ł  
bowiem zag ran iczn y  unika angażo w an ia  się na 
wschodzie ,  gdzie ciągle n a p a d y  dywcitsyjiie i 
p ro p a g a n d a  ko m un is ty cz n a  możliwość tej w oj
n y  "Stwarzają. N ależałoby  obopólnym w ys ił
kiem przekonać  św ia t  iż między nami do w oj
ny  nie przyjdzie .

J u ż  te  rozm ow y da ły  ten rezu l ta t ,  że na 
sk u te k  in terw encji W o jk o w a  n a p a d y  d y w e rsy j
ne- u s ta ły .  W  dalszych  rozm ow ach  om aw iano  
plan ośuśzen ia  błot-*pińskich, jak o  wspólnej 
im prezy o c h a rak te rz e  gospodarczym . O d w od 
nienie błot- po leskich  h y łoh v  połączone z u tw o 

rzeniem n a  w ;elką  sk a lę  d rogi wodnej Wisła. 
Dniepr. Leżące dziś odłogiem m iljony h e k ta 
rów  ziemi po obu s tronach  g ran icy  d a ły b y  P o l
sce korzyśc i aAdroga w od na  WTisla-—Dniepr zbli 
ży łaby  zachód  R osji  do E uropy .

N a  w ysun ię te  przez W o jk o w a  wątpliwości 
co do ko sz tó w  te j  im prezy i b rak u  na nią fun 
duszów, zaznaczy ł pciś.‘ T rąm p czy ńsk i ,  że idzie 
naraz ić  o w y k azan ie  p lanów  i w y tw orzen ie  
zaufan ia .  Gdy to  się s tan ie  k a p i ta ł  $ ie y ,  w  o d 
powiednim mom encie  sam  się zgłosi czy to 
z k redy tom , czy j a k o  przedsiębiorca. Samo 
W ypracow anie planu pochłonęłoby jak ieś  10 ła t  
czasu. iłPk-hoćby i w ted y  by ło  za wcześni#} t.o‘ 
jed n ak  posiadanie  g o to w ych ,  ścfśłe ohraohowa* 
nych p lanów  da inne ‘szanse, niż s tan  dzis ie j
szy. gdzie b raku ję ,  wszelkich rac-hunkowyi h 
p odstaw . W ojko w  dał się p rzekonać  —
zazn acza  p. T rąm pczyńyk i    o celowości tego
p io je k tu  później je d n a k  sp raw a w Moskwie 
u tk n ę ła  z pow odu odsunięcia  spraw  g o sp o d a r 
czych na drugi plan.

Naszem zdaniem  p ro jek ty  lego rodzaju  m u 
szą być  narazić  odłożone na da lszą  przyszłość 
i to  n ip t tdko  ze w zględów  finansow ych . B a r
dzo w ażne  względy na  obronność  n aszego  
w schodniego  pogranicza , k ażą  czynnikom  w oj
skow ym  w ypowiedzieć  się raczej za  u t r z y m a 
niem obecnego  stanu  t rzeczy  n a  Polesiu. 
W  przyszłości , g d y  rozwój ś ro dk ów  technicz
nych  obrony, pozwoli na w yrzekniecie  się te j 
na tu ra ln e j  osłony, k(órąiU?tanowią n ieprzebyte  
bio ta  poleskie —  plan rozw inięty  w rozm ow ach  
z W ojko u  em przez pos, T rąm p czy ńsk iego  a 
obecnie b a d a n y  przez spec ja lną  kom isję  dla 
opracowania, p ro jek tu  osuszen ia  bag ien  .p iń

skich. wejdzie n iew ątp l iw ie  na  drogę realizacji.  
P rzy pu szczać  należy  żc i finansow e trudności 
nie będą  się w ów czas tak  p iętrzyć, ja k  obecnie.

KONTROLA EKSPORTU SZCZECINY, WŁO 
S i A , SIERŚCI, PUCHU, LNU I PAK UŁ  

LNIANYCH.

Z du i°m  1 czei.w-ca b. r. rozpocznie  się kon- 
t ro ia  e k sp o r tu  m u  i  pakuł, a z dniem 20 czerw 
c a  b. r. rów nież  szczeciny, włosia, sierści, pu 
ch u  i  pierza.

O dnośne  zaśw iadczenia ,  s tw ierdzające ,  iż 
to w a r  o d p o w iada  w y m ag an io m  przepisów, r r  
fo l iu jących  w yw óz w ym ian  i onyob a r ty ku łó w ,  
b ę d ą  w y d a w a n e  przez Izby  P rzem y słow o -H an 
d low e :  1. w  Poznaniu , Lwow ie  i Bielsku na  
b ezc ło w y  w y w ó z  pierza  i puchu , 2. w P o zn a 
n iu . L ublin ie ,  G rudziądzu  i B ielsku na bezcło
w y  w yw ó z  szczeciny, w łos ia  i sierści, oraz 3. 
w  Wilnie Lublinie .  P oznan iu ,  L w ow ie  i G ru
dz iądzu  n a  u zyskan ie  zw ro tu  cła przy  wywozie 
ln u  trzep aneg o  i ln ianych  n a k u ł  trzepanych .

K o n t ro la  o d b y w a ć  się będzie  bądź w  ośrod
k ach  produkcji,  bądź  w  p unk tach  gran icznych .

NOW OCZESNY DW ORZEC AUTOBUSOWY  
W  STOLICYł

N a  p lacu  Broni w  W arszaw ie  pow stan ie  
w k ró tc e  p ń rw sz y  w  s to l icy  no w oczesny  d w o 
rzec  au to bu so w y , w zniesiony  s ta ran iem  cen
t ra ln ego  Zw. właścicieli au tobusów . U kończe
nie budow y nas tąp i  w  ciągu ła ta  b. r.

^KOPERNIK" —  NOWYM POLSKIM  
STATKIEM .

Z Gdyni donoszą , że n ow ozakup ion j’ przez 
łus zezam i o ry ż u  s t a t e k  amgieLki . .Yorkdaleft 
o trzym a naz w ę  „K o p e rn ik "  i pod b anderą  pol
ską  w yjedz ie  z p o r tu  gdyńak  ego w  najbliż- 
»ttyoh in ia "h .

w  k l n i e
BziS i tpazteitnle 

U. św . 4iiertrGj«Jij L  5

■ n kinie 
U l w  # t » i r v m

Akcji nadal w zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej notowano wczoraj Udko 

Zieleniewskiego, a  z papierów procentowych do- 
larówke i pożyczkę inwestycyjną,, bez zmiany 
w tendencji.

Piaco.no za Zieleniewskiego ,48 zł: za dolarów- 
kę 64 zl zc pożyczkę inwestycyjna. 106.25 zł.

Dolai gotów kow y w obrotach nrywatnyclj 
S.88--S.S9 zł; czeki 8.90 % —8.91% zi

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
W arszawa 30 maja.. . Belgia 124.50. 124.81,

124.19; H olandia 358.75, .359.65, 357.85: L o n d n i
43.33%. 43.44!*. 43.23: Nowy Jo rk  8.96. 8.92,
8.86: Paryż 34_.97, 35.06. 34 88; P raga 26.45%,
26.52. 26.39; Szwcjoaria 1.72.66, W3.03, 173,17; 
Więdcń 125.80, ,26.11, 125.49; W łochy 46.73%, 
46.85, 46.62 Berlin w obrotach pryw atnych 212.84

GIEŁDA AK C YJN A  W W ARSZAW IE.
W arszawa 30 maja. Bank Dyskontow y 116 — 

Bank Polsk. 170. 170%^— Bank Powszechny K re
dytow y ltO  be; kujronu za roi 1929 — Bank 
Związku 8 pói ?k Zarobkowych 72% — Liłpon 
'27%fj — Mndfeejów 10 10% — Ostrowiec set, B. 
58 — Pocisk S%- — Rudzki 20 — Starachowice 
19 — Borkowski 5 — Haberbnsch 1 0 9 ^ „ '110.

Pcz.yczki: 4% premjowa, inw estycyjna i09 — 
~r>% gfl&rową 65 — 5% konwersyjna. 55 — 5% 
kolejowa 52 — 10% koiejowa, 102 — 8%  Listy 
Zastawne Banku Gosp. K raj. 94.

. GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 30 maja. Farvż 20.26%. Londyn 

5.11 3/8. Nowy Jo rk  5.16.70. Belgja ‘72.11. Wło
chy 27.37%. H Lzpanja 63.0py R olandja 207 80, 
Berlin 123.152%. Wiedeń 72.9;L Sztokhohn 138.65. 
Oslo 138.30 K openhaga Sofja 3.7*%. ^ ra 
ga 15 :33 /Warszawa 58.00, Budapeszt, 90.31%, Bia- 
(ogród 9.12%, A cny 6.70, K onstantynopol 2.45, 
B ukareszt 3.07, H chiogfors 13.00. r

Rynek zoożowv bez zmiany.
Obroty na rynku zbożowym odbywają się na

dal pod znakiem tendencji słabej.
Na giełdzie krakow skiej . notowano 'wczoraj, 

żyto dworskie lubelskie L — 17.50, żvto targowe 
16— 10.50, owies dworski 17— 19. owies targowy 
16.50— 17 jęczmień na krupy 17.50— 18. mą.ka, 
żytnia, poznańska 33—34. mąka żvtnia krakowska. 
33—33,50 zł.

M onum entalne  arcydzie ło  łp !ew n i>!nć« i)one  —  R cw e itc ja  -  Film m iijonów !

m m  m n m
, ”ole główne:

L A U R K A  P1ANTE -  jOZEF StHILDKRAUT -  M  A PU ^ihS
Realizacja: H A S h Y  P C L l A R d  twórca ,, 'lha i/ w n ir  T o m r“

Muzyka: Józef Czerniawski. — ------------------—  Śpiewy w jeżyku angielskim.
P c t a  to enoffleitaina korne t_]<_ d łw Ą k o w a .

Poezątek seansów codziennie o uodz. 5, 7 i SHO w ieczór, w  niedzielę i czwartek o codz. S popoł.

■ ■ ■ i  a  ■ Ceny miejsc niepodwuAszorte. « ■ n ■ ■ ■

Obfitość lokat krótkoterminowych z zagranicy.
W zw iązku  z w y jazd am i naszych  figur za

g ran icę  po fundusze, zw raca ją  uw ag ę  na k ło 
poty , ja k ie  b an k i  .nasze m a ją  ze swemi loka  
tam i p ien iędzy  ponhodzącem i z zagranicy. — 
W obec  tru d n o śc i  u lo k o w an ia  n a w e t  p łynnych  
k a p i ta łó w  k ra jo w y c h  z pow odu w mlkiej n ie 
pew ności s to su n k ó w , , obm yśla  się. w  koła-oh 
b an k o w y ch  sposoby przeciw działania napływ o
wi do banków  polskich loka t zagranicznych, 
ściągniętych korzyściam i o wiele wyższego, niż 
zagranicą oprocentow ania w naszych bankach.

Ooraz więcej te ż  otrzymują, b ank i  polskie 
ofert na k r e d y t y  zagran iczne . O s ta tn io  p rzybył 
do W a rs z a w y  1 przedstaw icie l  pewnej grupy 
francuskiej, k tó ra  chce ulokow ać w Polsce wię
kszą sumę, ale na term in nie dłuższy, niż rr 
i w sposób  zap ew n ia jący  zw rot pożyczki w  te r 
minie. Pom im o b a rd zo  w ielk iego  p opy tu  n a

k re d y ty  —  t»udno znaleźć han kom odpow ied
nich kandydatów .

W  sferach ban k o w y ch  oczekują  je d n ak  na  
w ynik i zab iegów  pożyczkow ych  rządu , gdyż  
od tych  w yn ików , a w szczególności od ich 
w aru n k ó w  uzależniony będzie i p ry w a tn y  k re 
d y t  zagraniczny. ’

Ponowna zniżka stopy dyskontowe' 
Ranku Polskiego.

Pierwotni** negatywne- s tanow isko  Banku 
Polskiego w  sprawne i  ponow nego  obniżenia 
sw ej s topy  dyskontow ej,  uloglo obecnie zmia 
nie. P  ed lug  doniesień  z W arszaw y  z począt
kiem Ję.zerwca odbędzie si* posiedzenie rady  
B anku  Polskiego, k tóra  ma zadecydow ać o 
zniżce stopy z 7 do 6 i pół proc. . „

Statystyka ioa lidów .
1 W ed łu g  danych ,  op racow anych  przez mini

s te rs tw o  p racy  i opieki społecznej,  n a  dzień  jes t  w Polsce 28.281 
1-go s tyczn ia '  1930 r. ' z a re jes trow anych  było 
na ziemiach Po lsk i 136-843 inwalidów.

Oto ja k  się przeds taw ia  Dodziat na  ka te -  
gorjo tych  n ieszczęśliwych ludzi, k tó rym  m o
loch w o jn y  zabrał ca łą  radość, życia: zdrowie 
i zdolność do  p racy :

Całkowicie lub częściowo utrac iło  zdomosc 
do p racy  99.252 inwalidów sku tk iem  uszko
dzeń cielesnych. 7.500 sk u tk iem  chorób z ak a 
źnych i gruźlicy. 1.340 w sk u te k  kom plikacy j 
po tvch chorobach, 1340 skutkiem  u t r a ty

wreszcie < 20.263 sk u tk iem  innych chorób In 
w alidów  ciężko poszkodow anych  t. zn ' tych .  
k tó rzy  stracili ponad 45% zdolności do pracy

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a e S r s S a w  B o S o i h k ś
Krahi>w , Ryńsk główny L. 34.
nadeszły n o w e transporty fortepianów  

pianin firm krajow ych i zagran.cznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T, Publiczności oglądanie w y-

Niedzie'a 1 czerwca.
Kraków (3,12.8). G. 10.15 Nabożeństwo z K ate

dry wileńskiej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ie
ży katedralnej w Wilnie: 12.16 P ły ty  gram ofono
we; 14 Odczyt, rolniczy i m uzyka; 14.30 Inż. W1 
Kawecki: „Zalesianie nieużytków, pomoc finanso
w a Państwa, • oraz w ytyczne gospodarki leśnej11*, 
14.50 Muzyka z W arsza wy: 15 Dr Płoski: ,K ro
tka. rolnicza,11; 15.20 Muzyka . z W arszawy; 16 
„Piotr Michałowski, m alarz j patrjota, (w 75,-tą 
roczni,''' zgonu)11 — wygł. dr H. dkAhancourt:
1 <5-20 K raećri , i. Katowic 17.05 Odczyt p. t,.; 
„G andhi11 — wygł. p. K. L. K oniński; 17'.30 Kop 
cert. z W arszaw y: 18.50 Rozmaitości: 19.15 2ywią- 
zek Literatów  Polskich ku czci K ooharowskiego- 
20 Bicie zegara z. W arszawskiego Obserwatorjnm 

Astronomicznego; 20 K w adrans literacki 20.15 
Koncert wieczorny, noświęcony utworom St. Mo
niuszki. Wykonawcy^ chór żeński uczennic szko
ły n. M. Mściwujewskiej, pp. St. Żurawska,. H. 
Hrabiówna. IV. Aawició A. Wolak. A. Dobrowol
ska. C. Nadi, .T. W alkowski. Wł. Ornecki (akomrO.

Lwów (385.1). G 10-15 Nabożeństwo z K ate
dry  w ileńsk:ej; 11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyt/c 
gramofonowe i4  Odczyt rolniczy i m uzyka 7. W ar 
sza wy; i4.30 Transm isja z K rakow a; 14-50 Mu
zyka v, W arszawy; 15 ..K ronika rolnicza11 z K ra
ków, a; 17,30 K oncert z W arszawy; 18.50 Rozmai
tości- 19.15 A udycja ku czci Jana  Kochanowskie
go. transm isja z K rakow a: 20 Bicie zegara z W ar
szawskiego Obserwatorium A stronom icznego- 20 
K w adrans literacki z W arszawy; 26.15 K oncert 
z K rakow a; 21.45 Feljet.on z W arszaw y: 22 T ra n s 
misja^ z „Morskiego O ka11 w W arszawie. p  ,

Warszawa C14li.7). G. 10.15 N abożeństwo z Ba
zyliki wileńskiej; 11.58 Sygnał czasu; 12.16 Po
ranek muzyczny z F iiharm m ji: 14 Odczyt, roln" 
ozv: 14.20 Muzyka: 14.30 Odczyt rolniczy. 14.50 
Muzyka; 15 Odczyt, rolniczy; 15.20 Muzvka: 16 
Odczvt, z K rakow a; 16.20 ..O fotografow aniu na. 
lrfcnisku11; 17.15 „O dawnych oracjach i kaza
niach11: 17.30 K oncert Reprezentacyjny O rkiestry 
Pol. Państw .; 19.30 P ły ty  gramofonowe; 19.40 
Zdz. Dębicki: „Letnia niedziela w St. Zjednoczo
nych11; 20 Kwadrans literacki. KI. Jun-osza: „K ro
kodyli1; 20.15 Recital śpiewaczy. YTykonaw-y 
Vitrorio W einberg, baryton teatru  La Scala w Me
diolanie i Opery Królewskiej w Rzym ie- 20.45 
K oncert popularny: 21.45 Foljeton: „Gdy1 się wra 
ęą 7. dalekiej podróży11; 22 Rew ja „Uśmiech W ar
szawy. ,, . „

Poznań (334.8) G. 17.30 ..Zagadni mia bolszewi- 
zmu“ — red. Świdziński; 17.45 Audycja dla dzie 
ci w w ykonaniu p. Zygm unta Noskow -kiego; 20.1.' 
W ieczór piosenek poi kich i am erykańskich w tł 
konaniu p. Ellcno Cook (słynnej a r ty s tf i  z No 
wego Jorku); 21 Muzyka nowoczesna. W ykonaw 
cy ; prof. G K onatkow ska (fo r t), prof. J . Madej' 
(klarnet),

Katowice (408.7) G. 10.15 Nabożeństwo - kos 
eiola pod wezwaniem Najśw. M. P  w W ielkich 
P iekarach na Śląsku; 15 Prof. G&ląghW sk:: 
„Pryszczyca u zwderząt raeicznvch“ : 15.20 K d r  
B. Kosiński: Z cyklu w -k łaaów  religijnych — 
„Praw dziw a religijność11: 15.40 K oncert popular
ny z udziałem zespołu instrum entalnego p. p  : 
18.10 „Na szachownicy11 (A - Moszkowski): 18.5C 
Bery i bojki śląskie" — K arlik  z Koez-ndra — 

(prof. St. Ligoń).

w zroku, 1.134 sk u tk ie m  chorób  um ysłow ych, staw o w ych  sal b e z  p r z y m u s u  k u p n a

Przy zmiunie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o  łaskawe 
podanie dawnego adresu*
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t  ostatnief c ftw if i.

Otwarcie konferencji dziennikarzy 
państw nadbałtyckich,

R yga (PAT). W  dniu dzis iejszym o tw arta  
zos ta ła  przez przew odniczącego ło tew skiego  
zw iązku  dziennikarzy ,1-, Skaibego, konferencja  
dz iennikarzy  p ańs tw  n adba łtyck ich ,  w k tó re j  
•wzielo ndzial 17 przedstawicieli: Danji, Estonji, 
Finlandji, ł  .otwy, I itw y, N iem iec, Polski, 
Szw ecji i Gdańska oraz sekretarz generalny  
m iędzynarodowej federacji dziennikarzy, Ya- 
lot. Z apowiedziany je s t  również udział przedsta  
w-icicla Norwogji.  W imieniu rządu ło tew skie
go  przemówienie pow ita lne  w\)g!osił prezes ra- 
-d y • minis trów i m in is te r  sp raw  zagranicznych 
Gelminrz. O iy sd j '  konferencji po trw ają  trzy 
dni.

RUROW ANIA Z MURZYNAMI 
O ZW OLNIENIE LOTNIKÓW.

A gadir (I \T ) .  P rz e b y ła  tu  S pec ja lna  misja, 
m a ją c a  przeprowadzać ro k u w an ia  o /.wolnk-nie 
lo tn ik ów  hi, zpaio kich. t rzy m an y ch  w niewoli 
przez jeden  ze szyzepów w okolicach Rio de 
Oro.

Fgzaminy ma docentnw w Austrji.
W  psychologicznym Im-tyrucie w' V, ir-dniu 

Odbyło się w ty oh dn iach  zebranie protest 
cyjne docentów i nadzwyeżi.jnyeli yfj&fesorów 
tam te jszych  un iw ersy te tów , przeciw m.lWale 
w ydzia łu  m edycyny, w myśl k tórej t. zw. p ry 
w atn i docenci i na lzw \cz a jn i  prof&orbw ie 
winni poddaw ać  się co fP la t  ponow nem u egza
minowi. IV uchwaie zwrócono u w a g ę .  do 
cenci po u zy ;k a n iu  prawa, w yk ładu  (ven ia  le- 
gendil .poproutu zaprzes ta ją  p racy  naukow ej,  
a ty tu łu  docenią  nadużyw ają  dla c-alóp* p ra k 
tycznych .  W  rezolucji pcwz.ictej n a  zi-brnnui 
p ro tes tacy jncm  posuiuowiii dcec-npi przpc)wsta- 

V i ć  sip ja k  najbardziej G-inoWezo -zrealij-owa 
niu  uchw ały  wydziału , k tó ra  znajduje sią*obec
n ie  w m inisters tw io  oświaty.

Niemcy coraz silniej atakują traktat wersalski.
W arszaw a, 30, 5. (Tclcf. wł.) W  klubie d y 

sk u sy jn ym  ,,Le F a u b o u rg 11 w P a ry ż u  wygłosił 
we czw artek  oclozyt p rzew o dn iczący  związku 
.. .Tungdeutischer O rde«“ A. A bel, k tó r y  / / o d 
czytami już  po raz  czw arty  przy jeżdża  do  P a 
ryża. O ile dotąd Abel ograniczał się do a tak o
wania Pom orza polskiego, o ty le  obecnie

w ystąpił ze szturmem  
w csa lsk i.-

na traktat

iJo &axwt.&ni€€iî  la rpniOi*

5yttzi przRG'w ograniczeniu imigracji 
chalucuw

R zesze żydostw a , Vrakow.sklc.g0. oraz 
R ada gm iny r^edcm  skić.j odby ły  w p czp ar- 
t k m an ifestacy jn e  zebran ia , na ktfitjSC-Ti uch 
w a liły 'w n io s e k  n ag ły  w  spraw ie n „trzym ania 
im ig rac ji do P alestyn}-. ..W ielka g m m i ż.ydon- 
sk  i w  K rakowi©  —  podaje m. ■ in. rczoTtiYja 
p ro te s ta c y jn a  —  jednoczy  się z cąl) m naro - 
dom żydów kim w p ro teśc ie  przaciw  n ie s ły ch a
n e j k rzyw dzie , w yrządzonej narrk lcw i' żydow 
sk iem u przez tym czasow e zam knięcie bram  
E rce  Jzriiel d la  aliji ro bo tn ików  i tym czasow e 
ogran iczan ie  w o lnego  n ab y w an ia  g run tów  
■w P a les ty n ie . Rada gm iny  ape lu je  do  poczu
c ia  p raw a narodu  ang ie lsk iego . Lig. N arodów  
i calcsro Świn ta. c^^wilizowanc^r) i wyj<łź<ł 
dzieję, że k rzyw dy  zo la n ą  n a jszybc ie j u su 
n ię te  5 n ap raw io n e1 .

Składki złożone w Administracji 
..Głssu N arjtu ".

Na fundufz prasowy: K s. J a n  P ęka lsk i 2 
zł.. D yr. R oszkow ski 10 zl.

Na kuchnię S. Samueli Felicjanki: N. N. 10 
zł.. Ma.rja L achow ska ,  D-iłe-szyca •> zł.

N a R odzinę Sierocą: N. N. 20 zł.
Na odnow ienie kościoła M ariackiego w Kra. 

Rowie; D. 5 zł.. I- 7‘- •* * fi
Dla uczczenia jubileuszu Janka z Bugaja: 

SU 4 . 20 zł.
Na pomnik gett R ozw adow skiego' Ks. 

Adam  K urk iew iez 8  •*??!.

ZMIANY W DUCHOW IEŃSTW IE  
W  DIECEZJI K IELECK IEJ.

.Yfiańpwany: Ks- K an. .Tan S ka lsk i. —  P ró 
b ę  Szczem w B ogucicach. P rzen iesien i' Ks. P rob .
Danilewicz.   z Piotrkowic do  , bmanlzowic.
Ks. Proboszcz P aczk o w sk i j  P rzeg iu i -dn Ilcb- 
dowa. K s. P-olt. Sokołon „ki z FTebilfawa do 
T’rzegini. K s. P rob . K a le ta  z D rochlina eto 
P io trk o w ic  Jęd rze j.

„DZIEŃ KOŚCIUSZKOWSKI*4
A kad. K oło T . S , L. w  porozum ieniu z R a

d ą  Pow iatow ą. G m inam i. O kręgow ym  Związ
kiem  M łodzieży i imienni O rganizacjam i —  u rz ą 
dza dnia  1-go czpnvca  1930 r. m- K rakow ie , 
Urnezwstw D zień K ościuszkow ski. W  tym . dniu 
będzie odegrana w Parku Jm eń ji o godz. 15-tej 
A nczyea: „K ościuszko pod Racławicami".
Szczegółow y p rogram  uroczyśĘoSei je s t podany  
n a  afiszach.

NEKROLOGJA.
Ś. P. PROF DR. STANISŁAW  CISZEW 

SKI 27 m aja  zm arł w W arszaw iaT w w ieku la t 
63 śp. s ta n is ła w  ONzpwski dr. filozofji i b. p ro 
feso r Uniw . J a n a  K az im ierza  w e L w ow ie, czło
nek k o re sp o n d en t Po lsk ie j A kadem ji U m ieję
tności. zn ak o m ity  bad acz  n a  polu etno log ji
słow iańskiej.,

Jedynie Francja, m ów ił Abel, ma jeszcze  
odw agę i czelność bronie dyktanda w ersalskie  
go, zarowno bowiem Lloyd Ge-orge, jak i Mus- 
solii.i znajdują się u boku Niem iec przeciwko  
, bestia lstw u (!), dokonanem u na narodzie n ie
mieckim w W ersalu w  m om encie psychozy  
zw ycięstw a i szalu im perjalistycznego".

U kłady locarneńskie, to zabawka  
dla m ałych dzieci.

F ra n c ja  pow ian j,  pam ię tać ,  żc ty lk o  rewiz.ia 
traktatów  zapewni jej przyjaźń Niem iec. Abel 
w spania łom yśln ie  ofiaruje .Francji pokój w za
m ian za „zduszenie  w y ro d k a  wersal; k iego11. 
Abel n i i ci 1 odwa.gę w ygłosić  togo rodzaju  o d 
czy t w  sali W agram  w obecności k i lk u  tysięcy

osób i jakk o lw iek  p ad ły  w ie lokro tn ie  w rogic 
okrzyki ,

brakło m ów ców  opozycyjnych .

N aza ju trz  Abel umieścił w dzienniki '  „Ocu- 
v re “ a r ty k u ł  zo swoim podpisem, w k tó rym  d o 
w odź ' żo od przyjęcia jego tezy zależy pokój 
lub wojna w Europie

JJienia diii a. żeby szereg  w ybitnych  F r a n 
cuzów nie o trzym ał zaproszenia  odwiedzin B e r
łom, a fS tanąw < zy  zaledwie na Friedrichstras.se 
F rancuz i  m a ją  t a k  oszołomiona, głowę, że do
wodzą po powrocie, iż bez rewizji przynajmniej 
niektórych klauzul terytorialnych traktatu w er
salsk iego  w-ybueh nowej w ojny jest ty lk o  kwe- 
stją czasu

Groźbom tym tow arzyszy  lam ent,  że bu
dżet niem iecki w ykazuje olbrzymi deficyt, że 
liczba bezrobotnych sięga 3 i pól m Pjora, że 
w pływ y budżetow e są niższe od przew idyw a
nych i że w takich warunkach N iem cy nie będą 
m ogły w ypełnić planu Y ouuga. „R oyup do' 
Deux Monde*"1 zw raca  uw agę, że ilueh pru.-ki 
w ciąż ja sz c z e .w  Niemczech dominuje.. a naw et 
w zrasta ,  2?dy dem okra tyzac ja ,  ustaw raczej co
raz bardziej się eofa.

Rząd l a c  Donalda narazse uratowany,
Londyn (PAT/. W niosek  b. p rem jęra Bald- 

wina w* spraw lą ^ m w e j s z e n i a  kredytów- zain- 
teresow a-nęg-b w sprawie Imroboeią-j d ep a r ta 
mentu został przez Izbę Gmin odrzuony 270 
g! O/san: i przeciwko 241. Jed y n ie  p  'członków z 
lew ego ' s k r z y d ł a  Part.ji P racy  przyłączyło się 
do  s tano w isk a  liberałów, pows§-zyni".iją'c się 
od udziału w glosowaniu. W szyscy  .n-ni człon 
kow ie . .Partji  P racy; iaąz /fo  z tymi. k tórzy  
o s ta tn io  'wtsrzMucwali sip o t* l ' lo sow an ia ,  g lo 
sow ali'ty tn  razem ^fa rządem,

Londyn (PAT). Zwycięstw o rządu, odnie- 
sipne w- czasie wczorajszego g losowania  w 
Izbie Giniti. w y k aza ło  w iększość 29 głosów*,

uzyskanych przez Labour Party bez pomocy 
liberałów*, którzy wstrzymali się od głosowania.
Kładzie ono na dłuższy czas kres kombinacjom 
k ry z \so w v m . Rząd posia ilać będzie chwilowo 
silną opozycję albowiem spekulacje  Lloyd Ge- 
o rge 'a  n a  rozla-m w ew nątrz  Partji  P racy  w 
zw-iazku z dymisją  Mosley’a okao ily  się fał
szywe. '• Skutk iem  tej takt}  ki pozycja libera
łów  w stosunku do Par Bi Pracy Tnacznie osła
bia Żądanie -wprowadzenia sys tem u wyborów 
proporcjonalnych, w ysunię te  przez Lloyd 
01'ge’a. by ło  nową prow okacją  w;obec kon.- 
tystów.

Z małego Kolegium w Wadowicach
Kolegjum 00. Karmeluiw w Wadowicech 

woj. Krakowskie,
przyjmuje w tym roku uczniów do II . k i .  g im n .  
E g z a m in  w s t ę p n y  1 lipca b. r. o godz 8 rano.

Z n a s z a ć  sic; należy przed dniem ?0 czerwca 
Drzynosząc lub przysyłając/ metrykę, świadectwa 
szkolne, szkolną kartę zdrowia, świadectwo moral
ności oa Ks. Proboszcza lub Ks. Katechety (Prefekta) 
i znaczek pocztowy na odpowiedź.

W a r u n k i p r z y j ę c ia :  12 — 13 lat, zdro
wie, zdolności do nauki, ukończona I. kł. gimn. 
lub przynajmniej 5 kl. powsz., szczera wola po
święcenia się stanowi duchoi—iemu w Karmelu. 

1’ i-n sja  m ie s i ę c z n a  o d  4 0  z ł .  w z w y ż .
O. Jacek — Preiekt.

Zagraniczne w>ence na mogile 
Nieznanego Zofnierza.

(PAT) DziGaj o
aniba*udor łźianów* Zjcdn.

odz. 12 w po- 
M illrs zło-

O?-
rwa

P zgodą mahamstan z hindusami,
F o o n a  . PAT). Miliana \n '-a lim e d . se k re 

ta rz  C en tra lnego  Z w iązku m uzułm ańskiego .
• * t

AĄ-iąpil z liek aw ą  -iuge; tją , ażeby  wwekról 

Nizam Hyderabad, J s to tn y  przyitródca 70 miljo 

.nów m uzułm anów  in dy jsk ich , oraz Gandhi ja

ko prz-oLtaw icirl liindusów*, odbyli wspóiną  

wstępną konferencję. M ulana uw aża, ,ż.o .te g o  

rodzaju  konferencjo  przyczyniły  by się. w znacz 

nym stopn iu  do p rzezw yciężen ia  obecnych  tru  

itnoścu.

Francuzi zaczynają się żywiej 
nteresowsó rozruchami w Indiach.

i  (PAT). W  „L a  Journoft 'ImlustricTlo11 
re d a k to r  n acze lny  Pau l Gigmeu.\. zw raca  u wa 
gę na  w-ypacłkp-zachodznee w Ind jach  AV po
dobnych  razach   1 oświadcza on —  solidar
ność europejska obow iązuje w szystk ie  państwa. 
F ra n c j i  tego  chy ba  przy pom iną* ' ń i r  trzeba, 
gd yż  łączuc'śćć is tn ie jąca  miedz) .tern. co się, 
dzieje w In d iach  angie lskich  i wę francusk ich  
Indochiuach , je s t  conajm nicj p raw aopó/lobna.  
N ie nale/.y zam ykać oczu na pożar pow stający  
u sąsiada, zw łaszcza gd y  iskry tego pożaru 
padają na nasze terytorjum,

ś " 1
ta

W&ijoKĄ wampira z Ouesseldorłu.
W arszawa "olt). 5. (Telef. w ł.). P o lic ja  u ję ła  

w spó ln ika  k rw aw ego  w am pira , k tó ry  sp ro w a
dzał K uertenow i ofiary . O fiary te  K u erten  
gw ałc ił i nrorilow ał. W spólnikiem tym  jest ro
botnik fabryczny, nazwiskiem  Meurer.

D zisiaj K u erten  zeznał. żp p rzed  a r e s z tu  
waniom p rzy go tow yw ał na dzień  22 m aja no
w y  zamach m orderczy. W  mieszkanki potwora  
znaleziono nożyce. O tw ory  w* czaszkach  zam or 
lowa.nej służącej H ahn  i G e rtru d y  A lberm ann 
p o tw ie rd za ją  • zeznania m o rd ercy , ż.e zabił je 
pebnięciami tych nożyc.

Policja o pub likow ała  fo tog rafję  zbrodniarza 
w-e w szy -tk ich  dz ienn ikach  j w zuw ała dziew 
częta  i k o b ie ty , ab y  się zg łaszały  do policji, 
poniew aż nie ulegli w ątp liw ości, że liczba na
padniętych jest znacznie wdększa, niż notow a
no w policji.

Dewr/ zw if ife  l^raie b^łtyck'9.
W urszawa gO. ń. (T clcf. wł.). P . D ew ey, 

k tó ry  w yjechał sta tk iem  polrk iin  „P u łask i"  n i  
w ycieczkę do  Ł o tw y  i Fin łand ji. prz 'p row adzi 
w* R ydze rozm ow y z przcc.staw icielom i rzą.Pi 
ło te w /k ie g o  na temat pożyczki amer> kańskiej 
dla Ł otw y. Rzaff ło tew ski p rag n ą łb y  uzyckać 
pożyczkę w  w ysokości . i.i.OOO.ODO dędarówl 
P rzed  uzY skaniem  pożyczki musi być  7.lla t / ło 
na sp raw a pożyczki przedwojennej m. R ygi, 
przekraczającej 1 simnon funtów szterlingow . 
V>’ R ydze p. D ew ey będzie g -ś-ciem min. A rc i
szew skiego .

Porażka P. P. S. przy wyborach 
f. Konstantynów:e,

W arszawa 30. 5. (Tclcf. w i j .  P rzy  w ybo
rach w  K onstan tynow ie .  N iem iecka  P a r t ja  
Socjal. o trzym ała  6 m a n ia tu w .  wobec d a w 
nych 7. P. P. S. 0, g d y  przedtem  miała 11. 
Ch. D. 2, B. B. S. 3, L is ta  O byw ate lska  1. N. 
P. R. L ew ica  2. B ezparty jn i  N iemcy 1, Niem
cy prorządo-wi 1, ortodoksi 3.

Rada miejska Krn*. Huty pod wfadzą 
Niemców,

którzy zajęli stanow isko... bojowe.

P h r w s z e  posiedzenie  now owybranej Rady- 
Miejskiej w  Król. H ucie odbyło  # h  w środę 
o godz. 17 w odnow ionej sali s ta rogo  ra tu sza ,  
z udziałem w szystk ich  n o w o w yb rany ch  r a d 
nych w liczbie 54. Na porządk u  dziennym  byi 
w ybór przew odniczącego  R a d y  Miejskiej,  o n  
ław ników . W płyn ę ły  dwie k a n d y d a tu r y .  N iem 

cy n y s u n ę l i  dawnie.jszego przcw odn iezącego  
p, S tróży ka ,  P olacy p. Idźkow skiego z N P. R. 
W y b ra n ó jp .  Stróżyka 29 głosam i. Za Idźkow- 
skim o ddano  22 k a r tk i .  T rzech  kom unis tów  
w strzym ało  się od głosow ania .

.\V-obcc p ro w o k ac y jn eg o  , s,tanowif'^a N iem 
ców, w sz y s tk ie  part jo  polskie  protestai-y.inie 
powzięiw uchw ałę , że w p rae śeh  p rezydjnm  
R a d y  miejskiej ni5 v/ezmą, udziału. Zgodnie 
z pow zię tą  uchw alą ,  radni P o lacy  wstrzym ali 
się od glosow ania. Niem cy w ybrali  n a s tę p u ją 
cy sk ład  p rezyd ju m : B uchw ald  —  w iceprzew o
dniczący  (niemiecki socja lis ta) ,  G awlik  (Nie
miec) I s ek re ta rz :  W ojausk i - (jiicni. socjalista) 
If. $ck'*etarz. Gale zatem biuro nowej R ady

W arszawa.
ludnie  p
żyl w ie n ie c  n a  mogile N ieznanego  Żołnierza. 
Uroczystości a sy s to w a ła  k o m p an ia  honorow a 
Iegji .akademickiej *36 p. p. z d o w ó d c ą  pułk. 
dypl. Ulrichem, ze sz tandarem  i ork iestrą ,  k tó 
ra  o degra ła  hy m n  n a ro d o w y  A m eryk i i Polski.

W arszawa. (PAT) P rzy b y ła  n a  m ięd zy n aro 
dow e zaw od y  hippiczne ekipa w łoska z szefem  
pułk. T appim  n a  czele, w  to w arzys tw ie  w łosk ie
go a t t a c h e  w ojskow ego pułk. Mario R o a t ta ,  
zto/.yhi dzisiaj wieniec na  mogile N ieznanego  
Żołnierza.

Nowy zakład wycnowawczy w Warszawie
W czoraj kś. b iskup  Bandursk i dokonał po* 

święcania nowego gm achu  w zorow ego zakładu  
w ychow aw czego dla sierot „N asz Dom" w 
W arszawie. Po  poświęceniu, okolicznościowe 
przemówienie wygłosili: ks. biskup bandurski, 
min. Prys tor.  oraz prezes K utyiow ski,  peczem 
uczestn icy  uroczystośc i zwiedzili gm ach  , Na -  
-30go D o m u '1.

BILANS STRAT W SKUTEK GRYDU  
W WOJ EW. NOWOGRÓDZKIEM.

Nuwog-ódck (PĄT). IV związku z k lęsk ą  
g iatlubicia. j ak a  nawiedziła n iektóre  powiaty  
'i ojets odz tw a  nowogródzkiego. czv.nne bvły 
os ta tn io  komisjo szaeunkow W  k tó re  d o k o n a ły  
oględzin, w yrządzonych  przez gradobicie  szkód. 
N iestety straty okazały się znacznie w iększe, 
aniżeli początkow o sądzono. K lęska nawiedziła 
nietylko pow iaty stolpecki i fcarancwicki, ale 
także nowogródzki i nieśw ieski. G ra d  i r aw a l-  
nic-a zniszczyły w U c h  powiatach ogółem kil
kanaście ty s:ęcv  hektarów zasiewów . W y so 
kość „trat.  na podstaw ie  danych  komisyj sza- 
cunkcwycli .  przy i,wzuiędmcniu zniszczenia sa 
dów. oraz budynków , wyraża się suma 4.700  
tysięcy zł. j

ODZNACZENIE METROPOLITY PRAW O
SŁAW NEGO W POLSCE.

W arszawa, 30. 5. (Telef. wł.j , Metropolita 
p raw o sław n y  w Polsce  D :onizy o trzy m ał od 
p a t r ja r c h y  jerozo lim skiego  D am jana  odznaki 
w ielk iego  krzyża zakonu Groou Pańskiego.

ZJAZD GMIN W IEJSKICH.
Związek gm in wiejskich zwołuje do Warsza- 

w y  na 2 i 3 czerwca, ogólny z jazd  p rz ed s taw i
cieli tych  gmin. poświecony* sp raw om  o rgan iza
cy jn y m  i zagadnieniom  go sp o d a rk i  gminnej.

12 par uszu ludzkich na turze kolef.
W arszaw a, 30. o. (TM. wł.). J e d e n  z -kole

ja rzy ,  m ieszka jących  w Ujcżdzie, obserw ow ał
pociąg  osobow y r.a linji Skarżysko K oluszki—
W arszaw a. W pewntjjpdiwili zauw ażył,  ja k  v y- 
snnę ła  się z jedn ego  z przedzia łów  ręka m ę
ska, która w yrzuciła  paczkę ow iniętą w żó łtv  
papier. Z ac iekaw iony  podszedł na tor, podniósł 
z aw in ią tk o  lecz p rzerażony ,  zaraz  rzucił ie na  
ziemię. Na to rze  rozsyp a ły  się skraw ione uszy  
ludzkie K ole ja rz  zaw iadom ił o tern p oste runek  
polic-ji w Ujcżdzie. Policja znalazła na miejscu  
13 par uszu ludzkich. Urząd śledczy rozesłał 
telegraf icznie  do u n iw e rsy te tó w  w K rakow ie ,  
Lwowie i P o znan iu  te le g ra m y  z zapy tan iem , czy  
w tam te jszy ch  u n iw ersy teck ich  zak ła d ach  le- 

1 k a rsk ich  nie z a n o to w ano  zaginięcia ta k  wiel
kiej ilości ludzk ich  uszu.

HALLO! POLSKA— AUSTRALJA.
W arszawa (PAT), M in isters tw o poczt i Te

legra fów  z dniem 1 czerw ca rb. w prow adza  
ruch te lefoniczny między P o lsk ą  a A us tra l ją  
v ia  Berlin— L ondyn.

ODNIKOTYNTZOWANE PAPIER OS W 
W arszaw a, 30. 5. (Tek wl.). D y rek c ja  mono-. 

jpoiu ty to n iow ego  postanow iła  wypuścić  od 1

Rio de Janeiro (PAT). -W jednej z miejsco
wości doszło z okazji przem ówień, w y g łoszo 
n y c h  na po li tycznym  wiecu do s ta rc ia  między . . . .  - .
polic ją  a uczestn ikam i wiecu, 18 osób zostało_M iejskiej jest niem ieckie, lak , jak w roku ub. (czerw ca  n a  ry n e k  w ew nętrzny  d n a  g a tu n k i  pa. 
zabitych, 30 zaś odniosło ciężkie lub lżejsze ra
ny.

Paryż (PAT) W  dniu 4-go czerw ca Ferr:ot  
w ygłosić  ma w Parj^żu odczyt o  stanach zje
dnoczonych Europy.

W idzimy, że  N iem cy (widowznie d y ry go w an i  jpierosów o d n iko tyn izo w an ych  „Ergo" < ,,Ęjgip- 
przez ag en tó w  ościennego państw a)  za,ipli sta- 'skie", które będą droższt od zw ykłych . Pa.pie-

me . .E rao A będą kosztowa-nowisko bojowe. R a d n y  Idźkow ski przeivodiń- ,ro fv  odnikotynizow, 
czył już Radzie  óliejskicj w la tach  od 1919 do J y  1.50 zł., zam ias t  
1927, w y b ra n y  i p rop o n o w an y  przez Niemców. Jzamiast 1.50. i

1.20. a  „E g ip sk ie11 2

/
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Demon zniszczenia.
Spojrzenia Rogera i sir Gerwazego spot

kały  się ponad głową Eeryl. Rotom odezwał [ 
się dzwonek telefonu i w chwilę później dał 
się słyszeć w przedpokoju głos Macgregora.

—  „E rening  Mail“ ? 1 Proszę zaczekać. 
Poszukam sir Gerwazego-

—  Powiedz,, że słyszałem .już o wypad
ku —  rzekł sir Gerwazy, odwracając się do 
starego służącego. Nie mógł zapanować 
nad ogarniającom go przygnębieniem.

— Wspaniałe! — zawołała triumfująco 
Beryl. —  Ten Niszczyciel imponuje mi. Mor
derca lub nie. ale ma mózg geniusza. Jak  to 
znakomicc przeprowadzone! - Pomyśl wuju 
Gerwazy. Nie było żadnego zderzenia się — 
ekspres pędził utartym  szlakiem — i Demon 
Niszczenia musiał być w pociągu. Tak przy
puszczają. Wistocie, historia z pociągiem— 
widmem, k tó ra ubiegłego roku wywołała 
takie podniecenie w Kornwalji. jest dzieciń
stwem w porównaniu z pomysłami Niszczy
ciela!

—  Uspokój się, Beryl — upomniał ją 
Roger prawie z gniewem. — Wiem, że tak 
nie myślisz, ale wołałbym, abyś tak  nie mó
wiła. Tym biednym ofiarom nie zależy na 
tem, czy on ma mózg geniusza., czy nie. — 
Wyswobodził ramię z jej uścisku i spojrzał 
w twa-rz sir Gerwazego. — Musimy coś uczy 
nić, sir — zawołał. — To straszne.

— I cóż chcesz uczynić? — zapytała 
zimno Beryl, dotknięta naganą, narzeczone
go. —  Posłuchajmy, w jaki sposób wielki 
Roger Doyle zamierza położyć kres spraw
kom Niszczyciela.

_ ■ Chester Kyle, jedyny z pomiędzy gości 
nienależący do kół sportowych uśmiechnął 
się w sposób, k tó ry  o mało co nie wypro
wadził Rogera z równowagi. Kyle podszedł 
i stanął przy Bery], ciemnowłosy, przystoj
ny młodzieniec, którego oczy miały jednak
jakiś złowrogi wyraz.

— AYielki Roger nie zamierza walczyć, 
z Niszczycielem na drugiej ziemskiej półku
li — rzekł Doyle z naciskiem i zwrócił się 
do siedzących jeszcze przy stole gości.

.—  Przykro mi. chłopcy, żc muszę zrobić 
wam zawód ale na Nową Zelandję nie po
jadę. Musicie wybrać sobie innego drużyno
wego.

Cisza k o n s te rn a c j i  p rzy w ita ła  to  o św ia d 
czenie. a p o te m  o d e z w a ły  się p ro te s tu ją c e  
ok rzyk i .  W s z y sc y  to w arzy sze  Rog'era ze r
wali się z k rzese ł .  ,

Sir Gerwazy wtrącił: — Nie czyń nicze
go bez zastanowienia, Rogerze. Scotland 
Yard zajął się już tą spraw a. Cóż ty  możesz 
uczynić? — A Beryl zawołała zdziwiona:

— Rogerze! Bez naradzenia się ze mną? 
W yrzekasz się takiej gry?

— Nic wyrzekam się gry — a gdyby 
nawet tak było istnieją, gry jeszcze bardziej 
interesujące — rzekł Roger dość spokojnie, 
chociaż zacisnął ręce, które trzymał w kie 
S7.eni. —  Zdaje mi się. że znalazłem coś lep
szego niż piłka nożna. Badź co bądź. pragnę 
zmierzyć się z tym djablem w ludzkiej po
staci.

— Czy mówisz poważnie, Rogerze? — 
zapytała Bery], siląc sio na spokój. — Ozy 
masz zamiar wyrzec się kar,jery dla spraw, 
które inni potrafią załatwić lepiej od ciebie?

— Niezupełnie — odparł Roger tonem

na Nową Zelandję, gdyż wstępuję do przed
siębiorstwa mojego wuja,

— Och! Zapominasz, że nagła zmiana 
twoich planów może obchodzić poza tobą. 
i innych.

Roger spojrzał nieufnie na Beryl. ,k tóra 
stała przed nim z palającemi policzkami i 
głową wyzywająco przechyloną w tył.

—  Co chcesz powiedzieć przez to Beryl?
Jego spokojny ton oddziałał jak s tru 

mień zimnej wody na jej wzburzone' nerwy; 
zauważyła również, żc goście Rogera od
chodzą. po dwóch lub trzech od stołu i tw o
rzą. wokół nich. zaciekawioną grupę. Zdając 
sobie sprawę z śmieszności sceny miedzy 
nią i Rogerem, i ch cą c  ra to w a ć  • sy tu a c ję  
rzekła z wymuszonym humorem. >

— Mówię —  oh, Rogerze, nie żartuj! 
Żałuję teraz, że wezwałam cię, abyś wysłu
chał wiadomości.

— Nie żartuję. Beryl.
—  ZastanoAvimv się nad toin jutro — 

próbowała zmienić tem at rozmowy, gdy 
w tem — "

— Zapytaj przeznaczenia. Doyle — 
odezwał się szyderczy głos stojącego obok 
Beryl K.yled.

Ku ogólnemu zdziwieniu Roger przyjął 
wyzwanie natychmiast.

' •— Dobra myśl! Broszę o penny. — Od
wrócił się znowu do zebranych. — Nazywa
ją mnie ..Szczęśliwym Doyle“ i  nieprawdaż 
cldopcy? Zobaczymy, eźy i tym razem 
szczęście mi dopisze. Dajcie pieniądz! Jeśli 
wypadnie orzeł, pojadę z wami na Nową 
Zelandję. Jeśli wypadnie reszka, poszuka
cie sobie innego przywódcy, gdyż ja  pozo-

zdecydowanym. — W yrzekam się podróży i stanę i przyłączę się do polowania na Ni

szczyciela. Ale wypadnie reszka. Muszę w y
grać. Niedarmo mówią, że mam szczęście.

Ujął pieniądz w palce, wyrzucił go w po
wietrze i schwytał między dłonie, a potem 
zatrzym ał się na chwilę i zanim podniósł 
pokrywającą go rękę, spojrzał na zegarek. 
Beryl przyglądała się mu z lekceważącym 
uśmiechem. Je j piękne, wyzywające usta  

były zaciśnięte, a na policzkach widniał 
rumieniec gniewu. Zauważył, że zamieniła 
spojrzenia z Kylem i to utwierdziło go 
w powziętem postanowieniu!

— Zobaczmy wynik! — rzekł tonem 
zdecydowanym, z jednym z tych chłopię
cych uśmiechów, które zawsze tak  czarowa
ły jego drużynę. I podniósł rękę, odstawia
jąc złożona na drugiej dłoni monetę. Goście 
podeszli bliżej. u.

—  Reszka — rzekł filozoficznie.

ROZDZIAŁ II.
W kładając palto t w sieni domu na Ma- 

rylebone Sąuare następnego dnia po połu
dniu. Roger nie zapatrywał się jednak na 
sprawę tak filozoficznie. Skrzywił się żało
śnie, ujrzawszy swoje piękne odbicie w lu
strze nad kominkiem, kiedy zdejmował ka
pelusz z wieszadła. Trapiły go w yrzuty su- 
mieni‘a, że postanowienie w yrzeczenia» się 

podróży na Nową Zelandję powziął zbyt po
chopnie. ,

Bądź co bądź, wuj jego miał słuszność. 
Cóż mógł uczynić aby położyć kres zbro
dniom Demona Zniszczenia? Sam jeden, kie
dy złączone siły miejscowej policji nie zdo
łały dotąd ubezwładnić przestępcy?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Firm a istn iejąca  przeszło 120 lat
odznaczona licznymi madalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w  Poznaniu 1921 ZŁOTY MEtJAL WILNO 192,S w ystawa R ol.-Przem  
GRAND PRIX PARYŻ 1927 w ystaw a M iędzynir. WIEUI ZtOTŹ MEDAL I DWOM IMW wyst. Kośc-elna 
GRAND PRIX LIEGE (Belują) 192- wyst. Miedzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 w ystaw a G ospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u  |

Odlewnia Dzwonów I
B R A C I  I

FELGZYŃSKICH
W KAŁUSZU  

ulica Króla J. Sob ieskiego 5

Krawaty — K a p e l u s z e  
Obuwie — S k a r p e t k i  
Rękawiczki — W a l i z k i  
Kufry poleca w wielkim 

wyborze na i ta  ni ej 
AU BON MARCHE 

Kraków, ul. Szpitalna II

c o
ocf

c o

(Małopolska

W P R ZEM Y ŚLU

Krasińskiego Nr. 63.

Odlewa dzwony jedynie z na jlepszej 
zagranicznego m etalu, a t o ; dzwon y 
pojedyncze, zespoły harm on ijne ,w szel
kich  rozm iarów  i w dow olnych tonach , 
jakoteż dzwony do w ygryw ania melodj 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare  nieużyteczne dzwony 
oraz dostraja pod gw arancją czyste 
harm onji do dzwonów już istn iejących, 
c o  j e s t  s p e c j a ln o ś c ią  l ir r a y .

Posiada stale na składzie w ielką ilość gotow ych dzwonów o rozm aitej w.idze i tonach 
W ykonuje w e w łasnym  zakresie kom pletne dzw onnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje  w ieżowe. _ ,
W ysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad  

' w skazówek. * ; ,
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia w łasnym  kosztem , a w razie zaś gdyuy 

akow e n ie  odpow iadały życzeniom strony kupującej (w arunkom  um ow y) zabiera je w łasn y m . . 
ktosztem napo wrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej p retensji.
Ceny najniższe. Oprana ilość listów oeciiwaiaycli do mzeglada. . Splata ratami.
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MUZYKA i ŚPIEW"
M i e s i ę c z n i k  A r t y s t y c z n y  

p o ś w ię c o n y  k u ltu r z e  m u z y c z n e j  i ś p ie w a c z e j .

N r.  8 7  (czerwiec) zaw iera Dr Jó ze f R eiss: Nauka muzyki daw niej 
a  dzisiaj. — Melodie na  psałterz polski. — A ntoni M iller: Estetyka.

Nowe w ydaw nictw a — Różne wiadomości.. ;
D odatek: Program  VI. Ogólno śląskiego Zjazdu śpiewaków  
I uroczystości Moniuszkowskich w Katowicach w dniach 

7. 8 i 9 czerwca b. r.
W  n u ta c h :  E s. A n d rze j N odzyńsh i „N ajświętsza Panno!11 na chór 
mieszany. — .4. Schw anderla: .,0  dobry Jezu“ i „Jezu w Hostji u tajony1 

na głos solow y lub na cbór mieszany.

P r e n u m e r a ta  r o c zn a  z! 8*— i

Redakcja i A dm inistracja: Kraków, ul. św . Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

I R ^ a p y  sztabow e, auto- 
I mobilowe, biurow e 

J i  szkolne, podręczniki dla 
|  szoferów , m otocyklistów  
I i tu rystów  poleca Księ- 
Ig a rn ia  Polska Kraków 

JjS ław kow ska 3. Dostarcza 
|  rów nież szybko w szelkie 
'g d z iek o lw iek  o g ł a s z a n e  

w ydaw nictw a i nuty.

Pończochy dam skie 
i dziecinne w  ogrom 

nym wyborze, s k a r p e t k i ,  
J rękaw iczki, chusteczki do 
I nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca 
jzOFJA A K S A K O W A  
I Kraków, Wiślnó L. 4.
Na składzie w szelkie p rzy- 
bory do szycia i haftu .

K a n a r k i
ifarceftshie

n a g r o d z o n e  
w ielkiem i złote- 
mi m e d a l a m i ,  
bardzo pilne i 
dobre śpiewaki, 
śpiew ające w e- 
rzó r p rzy  św ie
tle, w ysyłam za 

pobraniem  p o c z t o  w e m  
Samce po 25 i 30 zł., sa
mice rozpłodowe po 5 i 
10 zł., z gw arancją zd ro 
wego dojścia na miejsce.

Stan is ław  G A J E W S K I  
Bochnia 

ul. Brzeźnicka L. 1427.

WYDAWNICTWA 0 AKCJI KATOLICKIEJ!
K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
Kraków, ulica św. Krzyża i L. U. \

p o l e c a :  zł.
Adamski St. X., Akcja Katolicka a d uchow ieństw o 2‘— 
Akcja Katolicka, zbiór kazań, w ydanych z polecen ia

J. E. X. Kardynała P rym asa H londa . . . .  8'— 
Akcja Katolicka, zasady pracy . . . . .  . . . .  9 ‘—
Bro8s St. X. Dr., Akcja K atolicka a Polska - , . . „1’50

„ . f „ Akcja Katolicka w edłu g  orzeczeń
Stolicy  A postolskiej I / I I .........................................12 —

Bra3s St. X. Dr., Pius XI o Akcji Katolickiej . , . 2'—
Dubowik i.' Rządy Papieża J u b ila ta ........................... r —
Guerry X, Dr., Kodeks Akcji Katolickiej 7......................., 6 5 0
Jasiński Wł. X. Prał., N o w o czesn e  zło i środki za-

r dcze, istota i zadanie Akcji katolickiej . . ‘ V25 
Kaczmarek Cz. X., P odstaw y i organizacja Akcji Katol. i B50  
Kepler L. Dr. Prof., K ościół a polityka , . . , . . 3’20
Księga Pamiątkowa Zlazdu Katolickiego w Warszawie ? 

28 —  30/VIII 1926 r. . ' . . . .  . . . . .  i 5- _

ur instrukcyjny Ligi Katolickiej w Warszawie . '. . 5 _
? a! ' or  R. X., Katolikiem  jestem  . . . 4 _

ut '(.Prof., E oiohanin, m yśli człow ieka św ieck iego
o Akcji k a t o l i c k ie j ..................................’ . . . , j ._

r yt owicz A. X. Dr., Akcja Katolicka u podstaw
, i w  praktyce . . .  • . .  ........................ 2'50

Rodzina Chrześcijańska ; . . ! ............... ... 2-__
Roszkowski A. X. Dr. Prof., Akcja  Katol. w e W łoszech  

. Belcji, Holandji, F ran cji i w  Po lsce  . . . .  2*50
Stańczak Gz. X., Kato licka  akcja p raso w o-ko lp o rta  *

żow a (potrzeba, m etody, środki) .................. 150
Zasady Akcji Katolickiej we Włoezech . .............. .....

I
W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, 
po d o l i c z e n i u  rzeczyw istych  kosztów  porta! 
K osztów  opakow ania n ie liczy s ię . — Katalogi 

na żądanie bezp łatn ie . I
NowoSć! Nowość!

i  KSIĘGARNIA KRAKOWSKA |
•  K rak ów , u l. św . K rzyża  L. 13 S
• :  •

otrzym ała na skład i poleca •

i Księgę Pamiątkową ;

! Kursu Katechetycznego j
w Krakowie.

Cena egzempl. z ł. 1 0 .— w opasce poleooDei 
po wcześni ejszem nadesłaniu  należytości prze
kazem  pocztow ym  z t . 11'20. za pobraniem  

poeztowem  z ł .  12’05 
W y s y ł k a  o d w r o t n a .

INSTRUMENTS 
M U Z Y  C Z N E

dęta i smyczkowe araz Cz|śe 
zapasawa do tychże—  Stara 
instrumanta naprawia,zaatraja 
kapaja-lub wymienia na nawa

NIKIEL
Kraków, szawaka 9.

Wszelkie] parady przy  zak ła
daniu i kom pletow ania ze

społów  orkiestralnyeh. 
udziela b e z p ł a t n i * .

Wielki wybór I Niskie ceny!
Pończochy, reform y, skarpetki, rękaw iczki damskie 

. i dzieeinne poleca:

W iesła w  SZAJDAKOWSKI
Kruków, ul. Siezepa&aka Ł. 11.

W y d aw ca  za  „G łos N arodu" Skę z ogr. odpow . Ł
Holeka*. Redaktor nacaelny Jaa Matyauk. Redaktor odpowiedz. Dr. Jótef War chałowi ki Drukarnia „Glon* Karad»“ god u ą ,  t, t e b t


